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Prokurator żąda kary smierci | 


Świadkowie rozpoznają oskarżonych 


Drugi dzień procesu w Kielcach 


KIELCE W drugim dniu procesu prze- 
ciwko sprawcom zbrodni kieleckiej, zezna- 
wali. świadkowie. Pierwszą grupę etanowią 
ludzie, zamieszkali lub pracujący w eqą- 
siedztwie domu, który był głównym tere- 
mem zbrodniczych wydarzeń. Świadkowie 
Cetner Maria, Ran Zofia i Rubik Jan ze- 
znają, że wypadki były rezultatem ezerze- 
mia plotek 6 mordowaniu dzieci polskich. 
To samo zeznają świadkowie Swałaj An- 
toni i Wach. 


INSPIRATORZY I PODŻEGACZE 
Świadek Abramowicz Edward, naczelnik 


który w godzinach popołudniowych obserwo- 
wał z okien, znajdującego się niedaleko do- 
mu, zajście — odniósł wrażenie, że w tłu- 
mie byli rozstawieni inspiratorzy i podże- 
gacze, Oskarżona Biskupska została rozpo- 
znańa j określona, jako prowokatorka przez 


sob. Rybaka. Wvyróżniała się ona donośnymi 


krzykami w rodzaju „Bić Żydów", wzno- 
siła także okrzyki „Precz z rządem“. Mię- 
dry znajdującymi się na stole dowodami rże 


świadek rozpoznał zakrwawioną 


<czow: 
powo Sza matynarkę Pokrzywińskiego. 
KAMIENIE I SZTACHETY 

' Q dramatycznych swoich: przeżyciach 'opo- 
wiąda św. Cukier Mojżesz Stoi przed sądem 
zę stracznymi śladami uderzeń na głowie. 
„mocno kulejąc. Był on na pierwszym pię- 
trze w domu przy ul. Planty nr 7. Po śnia- 
daniu usłyszał krzyki przed domem, że Ży- 
dzi zamordowali dzieci. Wkrótce po tym 
wtargnęła do mieszkania, w którym świa- 
dek ywał -z kilkoma innymi osobami 
— grupa 7 mężczyzn, na czele której był 
człowiek w wojskowym ubraniu, ale bez 
orzełka na czapce. Cała banda i przywódca 
byli uzbrojeni w kamienie i wyrwane ezta- 
chety, którymi bili obecnych. Zatrzymał go 
na schodach etojący na klatce echodowej 
z bagnetem na karabinie oskarżony Błachut. 
Kazał mu usiąść i zdjąć buty, Uderzył go 
przytym pięścią, kopnął i groził bagnetem 

' tym momencie zjawili się na schodach 
jacyś wojskowi którzy uratąwali świadka i 
aresztowali Błachuta. 

"Nestępny świadek, Białkowski Józef, któ- 
ry był w tłumie, widział jak oskarżony Ku- 
kliński bił brukowcem leżącego i otoczonego 
przez gawiedź, Żyda. 

RĘCE JAK U RZEŻNIKA 

Ja aresztowałem Kuklińskiego — oświad- 
cza świadek Arendowski, funkcjonariuez 
U B. Miał on zakrwawione ręce jak rzeźnik 
i ubranie zbroczone we krwi. Świadek roz- 


"poznaje leżącą między: dowodami rzeczowy- 


mi marynarkę Kuklińskiego. i 
25-letnia Ewa  Szuchman, która w nie- 


Wydziału Przemysłowego w Województwie, 


BIEGLI — LEKARZE 

Z kolei zeznają biegli, lekarze szpitala 
miejscowego, doktór Ocepa, Janowski i Ma 
jewski. Opisują oni straszliwy stan ofiar 
Czaszki nieszczęśliwych były poysruchotane 
i zmiażdżone. Skóra głowy stanowiła worek, 
wewnątrz którego chrobotały kości porozhi 
jane na drobne kawałki. Można Lyło ręką 
nadać czaszkom dowolny kształt. Juice z 
zamordowanych miał szczękę przebitą na 
wylot, a w ranie tkwiła drzazga. 

Dr Ocera stwierdził, że z pośród 15. za- 
mordowanych, tylko 3 osoby były postrze- 
lone, ale śmiertelnie ianiony był tylko dr 
Kahanc. Dr Janowski, który przeprowadzał 
oględziny zwłok 22 znmordowanych, stwier- 
dza, że tylko dwóch było postrzelonych. — 
Stwierdził on szereg ran kłutych, u każdej 
niemał ofiary i rany tłuczone całego ciała. 
Dr Majewski, który przeprowadzał oględzi: 
ny 42 rannych, stwierdził 5 ran- postrzał»- 


BELGRAD (PAP). 9 lipca przemawiali ob- 
rońcy oskarżonych w procesie Michajłowi- 
cza. y 

Jako pierwszy przemawiał obteńca Draży 
Michajłowicza mec. Dzionowicz. Nakreślił 
on cały życiorys Michajłowicza, podkreśla 
jąc fakt, że po kapitulacji armii jugosłowinń 
skiej w kwietniu 1941 r. Michajłówicz nie 
poddał się i nie poszedł do niswoli wraz 2 
innymi oficerami, lecz udał się d> lasu, w 
celu wałki z okupantem. Mając silnie wszcze 
pione poczucie posłuszeistwa dla władzy. 
Michajłowicz usiłował nawiązać kontakt z 


Organizacje antyradzieckie działają 


w angielskiej i amerykańskiej strefie Niemiec 


MOSKWA (PAP). „Prawda'* zamieszcza 
artykuł publicysty Wiktorowa o działalności 
,organizacyj antyradzieckich w angielskiej 
i strefic okupacyjnej Niemiec. 

Wiktorow wylicza szereg faszystowskich 
| organizacji ukraińskich, działających w an 
gielskiej i amerykańskiej strefie okupacyj 
nej. Istnieją tam również faszystowskie or- 


szczęsnym domu przetrwała tragiczne wy- | ganizacje litewskie i rosyjskie oraz grupy 
padki, opowiada, że były trzy fale ataków. | białogwardzistów, które otwarcie werbują lu 
O godz 10, 12 i po godz. 15. Zajścia cią- dzi do organizacji antyradziec«ich, wydają 


gnęły się do godz. 18. 
MUNDUR ARMII ANDERSA 
Interesujące szczegóły o tym, jak była zor- 


fałszywe dokumenty 
nym itp. 
„W. strefie amerykańskiej i angielskiej— 


przestępcom wojen 


ganizowana zbrodnia kielecka, wnoszą zezna | Pisze Wixtorow — prowadzona jest jawnie 


nia świadka Witelisa Henryka jadącego po. 
ciągiem do Kielc z mężczyzną noszącym 
mundur armii Andersa. Na stacji w Pieka- 
rzowej, pod Kielcami, stała gromada ludzi, 
którzy głośno komentowli wypadki kielec- 
kie, Tłum, do którego przyłączył się ów 
osobnik w mundurze wywlekał z wagonów 
i mordował Żydów. Ogółem na tej etacji 
padło 5 trupów. i 

Świadek Czerwiński Władysław był na 
rogu ul. Sienkiewicza i Plantów Około godz. 
17 zobaczył tam oskarżonego Rurarza, któ- 
ry chwalił się tym, że mordował Żydów i 
pokazywał ślady krwi na swoim ubraniu, 
Świadek rozpoznaje również oskarżonego 
Szczęśniaka, który podburzał zgromadzo- 


propaganda wroga Związk« wi Radzieckie 
mu: pod skrzydłami władz okupacyjnych i 
stnieje szeroko rozgałęziona si"* organiza 


į cji antyradzieckich. Taki stan rzeczy w. ża 


den sposób nie da się pogodzić z zobowią- 


Lydzi apelują 


ma trudne zadanie... 


10 kard. Hlonda 


o użycie wpływów przeciwko pogromom 


i 


wych, dwie rany kłute, poza tym rany tlu- 
czone. Wśród rannych znajdowała się ko- 
bieta w ciąży, ranna w brzuch. Troje ran- 
nych zmarło — stan dalszych trzęch jest b. 
ciężki, y 
9-LETNI HENRYK BŁASZCZYK 

Po przerwie obiadowej zeznaje świadek 
Walenty Błaszczyk, ojciec 9 letniego chłop- 
ca, który 1 lipca znikną! z Kielc i był rzo- 
kómo przetrzymywany w piwnicy przez Ży- 
dów. Chłopiec wrócił do domu w dniu 3 lip 
ca. Właściciel domu, w którym . mieszkał 
Błaszczyk namówił świadka, żeby zaraz dał 
znać e wypadku milicji. Ponieważ było już 
ok. godz. 11-ej wieczorem, kazano mu się 
zgłosić na drugi dzień. Na drugi dzień po. 
szedł do milicji, w drodze chłopiec wskazał 
dom przy ul. Planty 7, gdzie rzekomo go 
przetrzymywano. 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 4-EJ) 


rządem emigracyjnym, a gdy mu się to po 
wiodło, poddał się wskazówkom i dyrekty- 
wom otrzymywanym z Londynu, co wypro- 
wadziło go na manowce, zwążywszy w do 
datku, że w organizacji czetnickiej panowa 
ła niekarność i rozprzężenie. , 

W związku z żądaniem prokuratora naj 
wyższego wymiaru kary dla Michajłowicza, 
adw. Dzionowicz powołał się na fakt, że o 
skarżony w procesie moskiewskim Okulicki 
nie został skazany na karę Śmierci, mimo. 
że miał na sumieniu życie wielu żołnierzy 
Armii Czerwonej. 


zaniami, przyjęty: przez mocarstwa sojusz 
nicze, jest wyraźnym pogwałceniem uchwał 
poczdamskich. 

W obozie w Ludwigsburgu spotkać moż 
na, jakgdyby wydobytego z archiwum, „U- 
kraińca* w czarnym mundurze, z kokardą 
w kształcie trójzębu na czapce, a w innych 
miejscowościach można bez trudu znaleźć 
zarówno  jugo.łowiańskiego czetnika jak 
również żołnierza osławionej armii Ander 
sa. W angielskiej strefie okupacyjnej, za 
chowały się dotychczas niemieckie formacje 
wojskowe, zarówno lądowe jak i morskie. 

Polityka i praktyka władz okupacyjnych. 
kończy „Prawda“, w angielskiej strefie » 
kupacyjnej Niemiec, nie może w najmniej. 
szym stopniu przyczynić się do utrwalenia 
pokoju i wzmocnienia współpracy między 
narodowej. 


NOWY JORK. Prezes Światowej| byli żydami, 


Federacjj Żydów Polskich Tenen- 


W długiej rozmowie, jaką miałem 


baum wysłał następującą depeszę do| z W. Emicencją 3.V1.1946 r., stara- 
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Przyszłość Niemiec 


Chronicznie ciężko chorego człowieka nie można uzdrowić 
błyskawicznie, nawet przy zastosowaniu najostrzejszych środków 
leczniczych — czasami taka „końska kuracja” może mieć wręcz 
odwrotny, szkodliwy dla zdrowia pacjenta skutek. Zwłaszcza “ 
wtedy, gdy sam pacjent nie wykazuje chęci wyzdrowienia. 

Podobnie chore bywają narody — podobnie chore są Niemcy. 
Naród niemiecki toczy zastarzała choroba zdegenerowanego na- 
cjonalizmu, który wybiegł daleko poza ramy normalnych uczuć 
patriotycznych —— choroba zaborczości, której oznaką są apetyty, 
rosnące w miarę zaspakajania potrzeb niemieckich kosztem istnie- 
nia innych państw i narodów. 

Gwałtowny nawrót tej choroby objawił się Światu w postaci 
ostatniej wojny. Okazało się przy tym, że ta duchowa ułomność 
narodu niemieckiego jest chorobą wysoce zakaźną. Jej zarazki, 
przeszczepione organizmom innych narodów, uczyniły walkę z 
hitleryzmem o wiele trudniejszą — faszyzm we Włoszech, w 
Hiszpanii i w wielu innych państwach — nie wyłączająć Pol- 
ski — hamował *stale walkę o zlokalizowanie i zlikwidowanie 
ogniska śmiertelnej zarazy, czego skutki jeszcze dziś dają się 
Światu we znaki. 

Roznosicielem choroby były i są jeszcze, niestety, w dalszym 
ciągu Niemcy i przede wszystkim od nich należy rozpocząć uzdro- 


„wienie ludzkości. Należy działać z rozmysłem, ostrożnie i odło- 


żywszy na bok wszelkie interesy i względy osobiste, które mo- 
głyby krępować wolę lekarzy w stosunku do opornego pacjenta. 
Wszelkie ustępstwa, wszelkie objawy słabości i pobłażania, mo- 


' g} bowiem zniweczyć te skromne rezultaty, które dotychczas 


osiągnięto. Pewna część społeczeństwa niemieckiego zdaje sobie 
sprawę z winy Niemiec i jest świadoma konieczności przemiany 
dachowej pozostałej reszty. Ta reszta jest jedńak tak olbrzymia, że 
jej głos triumfu, tłumaczący ustępstwa i złagodzenie kursu ze stro- 
ny okupantów jako akt przebaczenia, zagłuszyłby skutecznie głos. . 
rozsądku „dziesięciu sprawiedliwych”. Trudna i żmudna pracą” 
nad- wychowaniem: Niemców, jeśli już nie na pożytecznych, to 
przynajmniej na nieszkodliwych obywateli świata — musi być 
rozłożona na długi okres czasu. Zrozumienie tej konieczności 
leży u podstaw propozycji min. Mołotowa na konferencji Czte- 
rech Ministrów w Paryżu, w kierunku przedłużenia okupacji Nie- 
miec przez Państwa Sprzymierzone z 25-ciu lat na dłuższy okres 
czasu. Zaproponowany przez St. Zjednoczone okres 25-ciu lat 
byłby dla Niemców załedwie kursem przygotowawczym, po któ- 
tym nastąpiłby bez wątpienia nawrót analfabetyzmu. Czas szko- 
lenia Niemców musi być długi — program przemyślany i grun- 
towny — dyscyplina surowa. ' 

Czym wypełniony býć powinien ten czas? Pracą nad usunię- 
ciem resztek hitleryzmu, izolacją najgroźniejszych hitlerowców 
od reszty społeczeństwa, wychowaniem młodzieży w duchu de- 
mokracji przez zreformowane szkolnictwa. | 

Następnie — niezbędne jest trwałe uniemożliwienie odrodze- 
nia się niemieckiego przemysłu wojennego. Niemiecki przemysł— 
jak dowodzi tego historia — przeradza się stale i nieuchronnie 
w przemysł zbrojeniowy. Być może, że w początkowym okresie 
likwidacja przemysłu niemieckiego zachwieje nieco równowagę 
gospodarczą Europy — ale za to w perspektywie, na horyzoncie 
nie zamajaczy już nigdy widmo niemieckiej armaty, siejącej . 
śmierć i zniszczenie. Szalonemu nie daje się broni do ręki.: Czło- 
wiek „opętany” — jak mówi prosty lud — jest tym szkodliwszy. 
i niebezpieczniejszy dla otoczenia, im silniejszy jest fizycznie. Po- 
zostawiając Niemcom możliwość egzystencji, należy zapobiec 
przerostom ich siły gospodarczej, która wcześniej, czy później 
zagrozi bezpieczeństwu słabszych ekonomicznie narodów. Tea 
punkt również uwzględnił Min. Mołotow w swoich propozy- 
cjach paryskich. 5 

Wiąże się z tym sprawa płacenia odszkodowań. Suma odszko- 
dowań, niezrównanie niższa od rzeczywistych szkód, wyrządzo- 
nych przez Niemcy, może i musi być przez-nie spłacona. 

Jest to akt sprawiedliwości dziejowej, który namacalnie uświa- 
domi Niemcom ich odpowiedzialność za wywołanie wojny. 

Jedność gospodarcza Niemiec, wysunięta jako warunek Min. 
Byrnes'a, nie powinna być w chwili obecnej realizowana, gdyż 
w tych warunkach odrodzenie — w nieznacznym stopniu znisz- 
czonej gospodarki niemieckiej — przy zachowaniu poprzednich 
form gospodarki wojennej, stałoby się faktem dokonanym. Pro- 
pozycja ta mogłaby być jedynie brana pod uwagę jako jedność 
kontroli, jako wzmocnienie ścisłej współpracy państw okupują- 
cych Niemcy w dziedzinie czuwania nad życiem gospodarczym 


Niemiec. 8 
L. ZAJĄCZKOWSKA 


s 


Olbrzymia fontanna wody 


Wytryśnie z głębi Pacyfiku 

NOWY JORK (SAP). Członek de-| ne są z tego względu, że woda jest 
legacjj uczonych  amerykańskich,| lepszym przewodnikiem energii, niż 
śen. Farrell oświadczył, że przewi”| powietrze i że dna okrętów są słab- 
dywane są większe straty w okrę-|! sze, niż ich pokłady. 
tach po wybuchu bcmby atcmowej| Wielu uczonych amerykańskich 
Nr. 5 pod wodą w |lagunie Bikini! wyraziło pogląd, że bomba atomowa 
dria 25 lipca. i bez względu na dotychczasowe wyni 

Panuje przekontnie, że wyzwoło-| ki jest dostatecznie zastraszająca, 
na energia spowoduje wytryśnięcie| aby zmusić ludzi do porzucenia tra- 
olbrzymiej fontanny wody z glebi dycyjnych idei i do zapobieżenia wy 
"morza. Większe szkody przewidywa eA nowej wojny. ` 


nych przeciwko rządowi i wykrzykiwał, że 
w domu nr 7 zamordowano dzieci polekie. 
» "Wstrząsające zeznania składa Moszkowicz 
"którego wywieziono autem za miasto. Na sa 
mochodzie Śliwa pilnował ofiary z przodu 
wozu, a Nowakowski i Pruszkowski z tyłu 
Po przybyciu na miejsce, Mazur ściągnął z 
wozu Fiszową. Oboje powtórnie zaczęli bła 
gać o darowanie im życia. Fiszowa oddala 
Mazurowi złoto i dolary. Świadek porszu 
miał się z Fiszową I rznoili się do ucieczki 
Świadkowi udało się uciec. 3 


Kardynała Hionda w W:rsząwie. łem się wskazać na chrześcijański i 

„Ostatni pogrom w Kielcach na| ludzki obowiązek użycia osobistego 
nowo uwypukla tragiczną sytuację | wpływu, jak również wpływu kościo 
Żydów, na którą zwracałćm uwegę.| ła katolickiego na ludność Polski dle: 
W. Eminencji. Na moje gorące proś'| zapobieżenia: mzsowej masakrze bez 
by o irterwencję kościcła kztolickie | bronnych ludzi. .Prosił=m o list. pas- 
go W. Eminencja najpierw zaprze-| terski do katolików w Polsce i o in: 
czyła, a mas'ępnie zb?ga'elizowała | strukcię dla duchowieństwa, aby w 
nieb:zpieczeńsiwo dla życia Żydów, | kazaniach wpzjało poszanowanie dla 
pomimo przedłożonych dowodów, że | godności człowieka i świętcści życia 

onad tysiąc Żydów zts'ało zamor- | ludzkiego, bez względu na wyznanie 
„ord gg tego tylko powodu, że i-narodowość,,. 


Sir. 2 


Delegaci świata pracy 


piętnują nikczemną prowokację faszyzmu 


W Domu Posclskim w Warszawie odby- 


wają się obrady rozszerzonego Wydziału 


Wykonawczego Komisji Centralnej Związ- 
ków Zawodowych, W posiedzeniu bierze u- 
dział 146 delegatów z całej Polski. 

W pierwszym dniu obrad, przewodniczą- 
ey Komisji Centralnej Związków Zawodow, 
tow, Witaszewski wygłosił referat — doty- 
czący obrad Wydziału Wykonawczego Świa- 
towej Federacji Pracy w Moskwie. 

Sekretarz generalny KCZZ tow. Rusinek 
omówił rezultaty głosowania ludowego. 

W drugim dniu obrad wygłoszono kilką 
referatów organizacyjnych. 

Wydział Wykonawezy KCZZ uchwalił na- 
stępującą rezolucję w sprawie pogromu kie- 

/ (PROWOKACJA BANKRUTÓW 

Członkowie Wydziału Wykonawczego K. 
C. Z. Za przewodniczący i sekretarze gene- 
ralni Zarządów Głównych oraz przewedni- 
czący i sekretarze OKZZ w imieniu miliona 
aśmiuset tysięcy zorganizowanych  rohotni- 
ków | pracowników pabierają głos w spra- 


wie pogromu w Kielcach i oświadezają, co | 


następuje: 

1) haniebny pogrom, dokonany na Żydach 
w Kielcach — to prowokacja zbankrutowa: 
nej sanacji | endecji, winnej tragedii paro: 
da i państwa w roku 1930, te prowolteja N. 
S. Z., prowokacja inspirowana przez reak- 
cję międzynarodową, prowokacja, która ma 
na celu przywrócenie rządów reakcji w Pal- 
see. 

3) Za pogrom kielecki ponosi również od- 
powiedzialność grupa Mikolajęzyka PSL — 
prowadząca w swojej prasie agitację anty- 
semicką (tygodnik „Piast* wypowiedzi 
prof. Bujaka), 

"'$) Broń autysemieka spadkobierców Hit. 
lera i agentów międzynarodowej reakcji — 
to dywersja, która ma zabezpieczyć panowa- 
nię kapitału, trustów 4 karteli, powrót do 
władzy faszyzmu, który wywoluje konflik- 
ty, międzynarodowe i uzbraja państwa do no 
wej wojny. 

4) Pogrom kięleeki jest mie tylko skięro- 
wany przeciw resztkom narodu żydowskie- 
go w Polsce, ale jest bezpośrednio  skiero- 
wany przeciw Polace í Jej tnieresom. 

5) Wydział Wykonawczy: 

a) wyraża swoje ubołewanie ludności ży- 
dowskiej i rodzinom zamordowanych, 

b) zapewnia Rząd Jedności Narodowej, że 
ruch zawodówy całkowicie popiera i popie: 
rąć będzie każdą akcję przeciw agitacji an- 
tysemickiej i bezwzględną walkę = bandyty- 
zmem politycznym i prowokacją uczuć, go- 
dności ś honoru narodu. 

6) Wydział Wykonawczy wzywa wśzyst- 
kie instancje związkowe do wzmożenia ro- 
bety uświadeamiającej, że antysemityzm to 
wróg demokracji, wróg ludzkości, wróg Pol 
ski. ` 

7) Wydział Wykonawczy żąda, ażeby wo- 
b wszystkich bezpośrednich sprawców i un- 


czestaików pogromu zastosowano karę śmier 
cl. 
NAPIĘTNOWANIE OSZCZERCZEJ 
„ KAMPANII 

Wydział Wykonawczy KCZZ uchwalił rów 
nież następującą rezolucją, w aprawie osz- 
czerczej kampanii reakcji przeciw Sekreta- 
rzowi Generalnemn KCZZ tow, Rusinkowi, 

Wydział Wykonawczy KCZZ, na śwsim 
pasiedzeniu w dniu 10 lipca 4946 roku pięt- 
nuje w sposób najostrzejszy oszczerezą kam 
panię reakcji, skierowaną przeciw General- 
nemu Sekretarzowi KCZZ tew; Rusinkowi 
Kazimierzowi, 


Dokumenty I zeznania świadków, będące 
w, rozporządzeniu Komisji Centralnej Zw. 
Zaw. mówią © męskim zachowaniu się w o- 
bozach koncentracyjnych tow. Kazimierza 
Rusinka, któremu dziesiątki ludzi zawdzię- 
cza swoje życie I ocalenie. Oszczereza kam- 
pania, skierowana przeciwko tow. Rusin- 


kowi, inspirowana i kierowana przez ele- f 


menty reakcyjne, miała na gely poderwanie 
zaufania do jednega z czołowych działaczy 
ruchu robotniczego 1 musi społkać się z naj 
bezwzględniejszym potępieniem mas pracu- 
jących Polski . 


Protesł 


mtbowięw 1; 4 


Radio brytyjskie, awet 
ustęp z „New York 
O Ez ha 
e. cy atym gs e znala- 
zło się siormułowanie, które stwier” 
dzałe, jakoby wszyscy dziennikarze 
zagraniczni w Polsge wystąpili w 
swych koptspondencriah przeciwko 
rezultatom giosowania ludowego, 
W związku z tym grupa korespon- 


sto- 


fajas ri 


czeniu i stwie e, że ak 


Mołotow krytykuje projekt aa 


ł 
PARYŻ. Gdy całerej ministrowie spraw 
zagranicznych przystąpiń do rozmów nad 
problemem niemieckim, wywiązała «ię dy- 
skusja pomiędzy Byrnesem a Mołatowem. 
Byrnes wysunął znów swój 25-letni plan 


„| dotyczący rozbrojenia Niemiec, przedłożony 


już w dniu 29 kwietnia. W myśl tego planu 
4 wielkie mocarstwa zobowiązałyby się do 
rozbrojenia i rozwiązania wezystkich nie- 
mieckich sit zbrojnych, włączając Gestapo 
i łormacje pomoenicze, do zakazania na sta- 


: _w sprawie rozbrojenia Niemiec 


wojskowych i półwojekowych, jak również , tów, podczas gdy w strefach zachodnich nie 


wyeliminowania tych gałęzi przemysłu nie: | było ani 


mieckięgo, które 
w broń, 
wra projekt nie udziela zada- 
walającej odpowiedzi na powyższe pytania; 
3) traktat, według propozycji Byrnega, nie 
daje koniecznej bazy politycznej da zabez: 
pieczenia się przeciwko odrodzeniu faszyzmu 


niemieckiego. Uchwały konferencji krymskiej | 
partii | czył Mołotow — że projekt układu w takiej 


mówiły o konieczności zlikwidowania 


łe niemieckiego sztabu generalnego oraz do | narodowo*„gocjalistycznej" i narodowo=„soęja 


zapobieżenia powstawaniu jakichkolwiek nie 
mieckich organizacji wojskowych lub pół- 
wojskowych. Ząkazanoby fabrykacji jakiego- 
kolwiek sprzętu wojskowego, jak również 
.|używania do celów wojskowych wszelkich 
urządzeń technicznych, lotnisk, laboratoriów 
itp. Ustanowionoby specjalną komisję kon: 
trolną, która nadzorowałaby wykonanie po- 
wyższych warunków. Cztery wielkie mocar- 
stwa interweniowałyby zbrojnie w razie po- 
gwałcenia tych przepisów, które pozostały- 
„|by w mocy przez lat 25. 


OŚWIADCZENIE MOŁOTOWA 

Krytykując projekt Byrnesa, Mołotow o- 
świadczył: 

1) w tej formie traktat nie dawałby wy- 
starczającej gwarancji przeciwko uzbrojeniu 
się Niemiec, Należałoby rozciąśnąć jego 
działanie na co najmhiej lat 40; 

2) propozycje Byrnesa nie realizują eko- 
nomicznego fozkrojenia Niemiee w tym stop- 
niu, jak układy z Poczdamu i Jałty araz nie 
ząwierają skutecznych zarządzeń w sprawie 
niemieckiego przemysłu wojennego. Rząd ra- 
dziecki uważa, że odnośny plan powinien 
być niezwłocznie ustalony i, że należy okre- 
ślić metody wyeliminowania tych gałęzi prze 
mycłu niemieckiego, którę, produkując ol- 
brzymie ilości broni dla armii niemieckiej, 
stanowiły bazę militarna « ekonamiczną na- 
pastniczych Niemiec. lInteresom trwałego 
pokoju i bezpieczeństwa narodów odpowia- 


listycznych ustaw”, organizacji i instytucjt 
araz usunięcia wsżystkich wpływów naro- 
dowo- socjalistycznych" i militarnych z urzę 
dów i z życia kulturalnego į gospodarczego 
narodu niemieckiego, 

Otóż przedłożony tu projekt pomija kwe- 
stię likwidacji pozostałości faszyzmu nie- 


mieekiego i demokratycznej przebudowy ży” | 


Ta przebudowa | 
a 


od | 


cią politycznego Niemiec 
demokratyczna zaledwie się rozpoczęła, 
siły łaszyzmu w Niemczech są dalekie 
wytępienią. 

4) Projekt Byrnesa nie zabezpiecza spłaty 


''ormy rolnej, ani skutecznej pró- 


zaopatrywały Niemcy by. złamania karteli niemieckich. Nie wyko 


nano również klauzul odszkodowawczych u 
kładu peczdamskiego. Mołotow potępił roz- 
kaz generała amerykańskiego Clay w spra- 
wie zawieszenia transferu odszkodowań da 
strefy radzieckiej ze strefy amerykańskiej. 
Dla nas jest rzeczą  czywistą — zakoń 


formie, w jakiej został nam przedstawiony, 
nie odpowiada interesom zapewnienia poko- 
ju i bezpieczeństwa narodów, Prujekt ten 
wymaga zasadniczej przeróbki. 


STANOWISKO FRANCJI 
PARYŻ (PAP). Bidault oświadczył na Śro 
dowym posiedzeniu, iż wyczuwa, że mini 


strowie osiągną porozumienie eo do zagad- 
[nienia niemieckiego, zgodnie ? poglądem ra- 


dzieckim, przedstawianym we wtorek przez 
Mołotowa. 
Bidault podkreślił następnie, że jego zda 


odszkodowań niemieekieh ra rzecz Związku | RieM program odsz'odowań jęsł jednym „z 


Radzieckiego, który domaga się opłaty 10 
miliardów dolarów. 

5) Projekt wysunięty przez Penh prze” 
widuje skrócenie okupacji. 

Następnie Mołotow podkreślił, że decyzje 
poczdamskie nie zostały wykonane w  za- 
chednich strefach ekupaeyjnych. Jedynie w 
strefie radzieckiej dokonano podziału grun 


zasadniczych punktów polityki okupacyjhej 
w Niemczech. Dią wykonania tego progra 
mu rząd francuski postanowił przyjąć tym 
czasowy plan gospodarezego zjednoczenia 
Niemiec, ehocixż ta zjednoczenia obejmuje 
zachodnie prowincje, któryc' odłączenie od 
Niemiee ma wielkie znaczenie dla Francji. 


owa wojna jest niemożliwa 


twierdzi amerykański dziennikarz 


NOWY JORK. Znany korespondent dzien 


dać będzie jedynie takie rozbrojeńnie Nie- nika „News York Herald Tribune" W. Lip 


miec które obejmie rozwiązanie niemieckich 
sił zbrojnych oraz wszystkich organizacji 


Metedy Rosenberga w stosunku do Żydów 


były rycerskie... — twierdzi jego adwokat 


NORYMBERGA (PAP). Na środowym 
posiedzeniu Trybunału w Norymberdze nie- 
miecki obrońca, dr Thoma, kontynuował ewe 
przemówienie w obronie osk. Alfreda Rosen: 
berga. Główny prokurator radziecki, gen. 
Rudienko, założył protest, stwierdzając, że 
adwokat korzysta z okazji, aby szerzyć pro- 
pagandę antysemicką, Sprzeciw ze sirony 
prok. Rudienki spowodowało oświadczenie 
adwokata, żę tri Rosenberga w stosun- 
ku do Żydów b ły „rycerskie*. Rosenberg 
w czasie swej działalności na wschodnich 


Reakcyjne kola anglosaskie' 


terenach prowadził — zdaniem obrońcy - 
„Śzlachetną walkę w celu pokojowego współ 
życia ludności", Wymordowanie milionów 
Żydów było rzekomo dziełem Gestapo, a nie 
Rosenberga, 

NORYMBERGA ($AP). Przewodniczący 
Trybunału, Lawrence, oświadczył, że komi- 
sje przygetowały sprawę wielkich organiza- 
cji hitlerowskich: Sztabu Generalnego, Głów- 
nej Kwatery, Gestapo, SS itd. Sprawy te 
będą rozpatrywane przez Trybunał około 20 
lipca rb. 


wspóiwinae w pogromie kieleckim 


NOWY JORK. Dziennik „New York. Daily 
Worker" piszę w artykule wstępnym: „Po- 
śrom w Kielcach nie został spowodowany 
oświadczeniem małego chłopczyka. Przestęp= 
stwo to było dobrze zorganizówane i po- 
przedzone długotrwałą systematyczną robo: 
tą podziemną, szepłaną propagandą i kna- 
waniami przeciwko polskiej demokracji, 

Bandy morderców, które hulają po Polece 
są inspirowane i finansowane przez zagra- 
nicę. Głównymi winowajcami nie są ciemne 
tłumy, lecz doskonale orientujący się poli- 
tycy popierani finansowo i moralnie przeż 
Londyn i Waszyngton. 

Wiadomość, iż dziennik „New York Ti- 
mieś" krytykuje rząd polski, głośnym echem 
rozlega się wśród terrorystyczno-faszystow- 


skich organizacyj pomara w Polsce. 


Kiedy gubernator Dewey ściskał dłoń gen. 
Bora-Komorowskiego, ściskał on ręce mor- 
derców kieleckich. Przyjmując ż otwartymi 
ramionami wysłanników emigrantów lon- 
dyńskich, Międzynarodowy Związek Pra- 
gowników Igły udziela poparcia Inicjatorom 
pogromu kieleckiego. 

Tragedią Polski jest i nowonarodzoną 
demokracja polska zbudziła nięnawiść re- 
akcyjnych kół amerykańskich Odpowie- 
dzialność za krew niewinnie przelsną w 
Kielcach, ciąży na politykach brytyjskich i 
amerykańskich, ną prasie, która przyczy” 
nią sig do rozpowszechniania fałszywych 
wieści e Polece, na związkach zawodowych; 
które udzielają sweżd poparcia faszystom, 
Wszyscy ońł powinni być pooiągńięci do 
Diei: pehia aisi 


ZNAKOMITY RADZIECKI KOMPOZYTOR 


AW. ALEKSANDROW 


GENERAL-MAJOR 
dwukrotny laureat nagrody im, Stalina, dyrygent Zespołu Pieśni 


i Tańca Armii Czerwonej Z. S. R, R., odznaczonego Czerwonym 
Sztandarem, autor Państwowego Hymnu Radżieckiego. 


Zmarł nagle w nocy z dnia 7 na 8 b. m. 


W zmarłym traci Związek Radziecki jednego z najznakomitszych 
artystów, a Polska wypróbowanego przyjaciela. 


f ZARZĄD 


GŁÓWNY TOWARZYSTWA 


PRZYJAŹNI POLSKO - RADZIECKIEJ. 


_ [znać obszary sporne 


pman twierdzi, że „chociaż państwa dzisiaj 
są rozdzielone, zmuszone $ą współpracować 
bliżej i jednoczyć się ściślej niż kiedykol- 
wiek. Włosi i Jugosłowianie, których dzieli 
przepaść, będą musieli żyć razem jako miesz 
kańcy jednego obszaru. Wielkie macarstwa, 
które nię megły pogodzić się komu przy 
będą musiały wspól- 
nie zarządzać obszarami zamieszkałymi 
przez wiele narodów. W grę wchodzi o wie 
le bardziej skomplikowana forma współpra 
ey, niżby któreś z tych mocarstw sobie wy- 
obrażało. Interesy ludzkości są tak ze sobą 
związane, że nie można ich ściśle porozdzie 
lać przegródkami narodowymi: 


Splot ten jest tego rodzaju, że nawet stra 
sznej perspektywy nowej wojny, e której 
się tak wiele mówi bezmyślnie, nie można 
sobie wyobrazić, choćby nawet z tego wzęglę 


[du, że nowa wojna nie mogłaby być mię 
dzynarodowa — a mianowicie nie mogłoby 
być mowy o jednolitej linii frontu rozdzie- 
lającej przeciwników, Byłaby to wojna do 
mowa i zapanowałaby taka anarchia na 
ogromnych obszarąch kuli ziemskiej, że da 
tychczasowe pejęcie wojny nie magłoby już 
mieć zastosowania”. 


zagranicznych 


denci owi „pisali wręcz odmiennie 


ując sią 
, zamieś'| o głosowaniu ludowym, 
owe 


PORA, nam przykro -+ czyta- 
my w re że przypizano 
nam wypowi piire. nie wy- 
raziliśmy, tymbardziej, tak e 
bezpodstawne wielicki przyno 
szą szkodę stosunkom mię "e 
Ar 
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A ple A ATE Pie 


RE publiczne 
wykonanie wyroku 


Miejska Rada Narodowa w Bozna 
niu postanowiła na swym osta;:im 
posiedzeniu zwrócić się do Minister" 
stwa Sprawiedliwości z apelem, aże 
by wyrok na Artura Greisera został 
wykoneny publicznię. 


Rada bezpieczeństwa 


okraduie 

LONDYN (PAP). Rada Bezpieczeństwa 
zebrałą się 10 lipa w Nowym Jorku. Na 
porządku dziennym zn ajdowily się 2 4 pie 
wy: 1) prośba do Międzynarodowego Fry: 
bunału Sprawiedliwości o wyjaśnienie w spra 
wie przyjmowania nowych członków i 2) 
przepisy proceduralne dla komisji do spraw 
energii atomowej. 


igon 8. Hilmena 


NOWY JORK (SAP). Dziś zmarł w wieki 
łat 55 Sidney Hilman, przywódca amerykań 
A Kangresu Związków Ayee y i 


; i przewędniczący, robotniczego komitetu a 


eji politycznej. 

Jak wiadomo, amerykański Kongres Żw. 
Przem. jest drugą po Federącji Pracy Apie- 
tykańskiej, eo do wielkości organizacją świa 
ta robotniczego Stanów Zjednoczanych . 


dostawy dla Chin s 
NOWY JORK (obet. wł). Dyrektor ge- 
neralny UNRRA, La Guardia, polecił watrzy 
mać dostawy dla Chin ze względu na nię- 
prawidłowy rożdział tych produktów, Rów: 
nież dla podobnych powodów dyrektor 
UNRRA wyełał |od do rządu greckiega. 
WE naj 


Uczestnicy zajść 3-majowyca 


w Krakowie 


KRAKÓW (PAP). Przed Rejono* 
wym Sądem Wojskowym w Krako- 
wie toczy się proces 12 kltrowsików 
| uczestników amiypaństwowej dē- 
monstracii, którą elementy reakcyj: 
ne urządziły w Krekowie w dniu 3 
maja, Akt oskarżenia stwierdza, iż 


przed sądem 


demoarstracja krakowska byłe prze 
jawom zorganizowacej akcji ee» 
tów antydemokrztycznych, zmierza” 
jących do zmiany przemocą ustroju 
Państwa Polskiego, Demonstracja ta 
miała być punktem wyjście akcji an- 
typaństiwowej w całym kraju, 


W. Brytania między młotem a kowadłem 


Trudna decyjza w sprawie Palestyny 


LONDYN (SAP). Na tle dramatycznego 
napięcia, wywołanego kwćstią żydowską — 
które może zaszkodzić sprawie ó6dbudowy 
gospodarczej narodów, W. Brytanią przyg»: 
towuje się do przyśpieszenia rozmów angiel 
sko - amerykańskich na temat zaleceń komi 
sji palestyńskiej. 

Zbyt silqe zaangażowanie się po stronie 
Arabów, może kosztować W, Brytanię atra 
tę pożyczki amerykańskiej. Z drugiej strony, 
jeżeli W. Brytania ugnie się pod naciskiem 
Ameryki i Żydów, zagrozi to jej pozycji na 
arabskim Środkowym Wschodzie. 

Wiadomości z Środkowego Wschodu wska 
żują, że państwa arabskie zamierzają pra 
wadzić usilną kampanię przeciwko wykona 
niy projekta przyslania 100 tys, Żydów da 
Palestyny. Komitet Wykonawczy Arabów w 
Jerozolimie wybrał delegację, Która ma 
|awrócić cię do Papieża i uzyskać jego popar 
cie dla sprawy arabskiej. 


DELEGACJA AMERYKAŃSKA UDAJE sn; 
DO LONDYNU 
WASZYNGTON (PAP). Departament Stanu 
A że do Londynu udaję się 18 o- 
sobowa delegacja amerykańska, eęlem prze 
prowadzenia rozmów z władzami brytyjski 


mi na temat Palestyny. Na czele delegneji 
stoi amb. Grady, jako przedstawieieł sekre 
tarza stanu Byrnesa. 

Ambasada brytyjska w Stanach  Zjednn: 
czonych odmówiła wizy na wyjazd do Pa 
lestyny przywódcom  syjonistycznym: rabi 
nowi Stephen Wise i Louis Lipsky'emu. — 
ozłonkom Agencji Żydowskiej w Ameryce. 

Wise oświadczył, że odmowa ta „pątwier 
dza najgorsze obawy co do tego, iż rząd bry 
tyjski usiłuje ukryć za żelazną kurtyną swe 
niewłaściwe postępowanie w Palestynie". 


WETERANI ŻYDOWSCY ZAPOWIADAJĄ 
„MARSZ NÁ WASZYNGTON“ 


NOWY JORR (PAP). Żydowscy weterani 
wojenni Stanów Zjednoczonych zapowiedzie 
li na najbliższą niedzielę „marsz na Wa 
styngien", jaka protest przeciwko „hanieh: 
nej wojnie ze społecznością żydowską w Pa 
lestynie" prowadzonej przez W, Bryłanię. 
W poniedziąłek, delegacje weteranów żydów 
skieh zamierza zgłosić się do prezydenia 
Trumana. . 

LONDYN, Lewicowe „New Statesman" y 
„Tribune“ krytykują stanowisko Alllee'a i 
Kevina, które określają jako proarabskie i 
wrogie aspiracjom żydowskim w Palestynie 


lnne gazely angielskie, broniąc naogół za 
rządzeń władzy mandatowej, padkreślają 
kanieezność pokojowego rozwiązania tej kwe 
stih gdyż zastosowanie przemocy nie pra: 
wadzi do eelu: 


LONDYN. Wszyscy czło: kowic e: 
gzekutywy Agencji Żydowskiej w 
Palestynie zcstali zwolnieni z ar*sz- 
tu. W kołach żydowskich wyrażaca 
jest nadzieja, że zwolnieni zost:ną 
rówcież inni aresztowani (pezywódsy 
żydcwscy 


Łańcuch prasowy 
na kolonie letnie RTD 


Poseł do K, R, N. ob, Jórel I 
miako A Pern zł. 4,520 i waywa cb, 
Rapackiego Adama, Wiceprozy dent 
tow. Stanisław Szwałbe wpiaca pł, 

000, Prezydent m. Gdyni tow. Zg- 

rzewski wpłaca zł 2.050 i wzywa 
tow, wiceprezydenta 9" M gak ńsie- 
go i tow. prezesa dr, Z, Telsstyra, 
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Tow. Bolesław Drobner o pogromie kieleckim 


Kielce nakaz czujności 


proletariatu na naszym zakręcie historycznym 


(SAP). W ciągu pięciu dni popeł- 
niono w Polsce drugą zbrodnię na na 
szym Narodzie, 

W niedzielę w naszym czerwonym 
Krakowie, słynnym z roku 1935, 
1923 i 1936, w kolebce polskiego so- 
cjalizmu, w mieście, w którym żył i 

al Bolesław Limanowski, Igna- 
cy Daszyński, w którym wielkim 
sumptem Paderewskiego stanął 35 
lat temu pomnik Grunwaldzki — pa- 
dło 44.000 giosów polskich obywate- 
li, nie volksdeutschów, nie bułbow- 
'©ów, przeciw przynależności Dolne- 
go Śląska do Polski. 

Zbrodnia, której nic nie może us- 
prawiedliwić. Imperialiści anglosas- 
cy, którzy radziby podnieść siłę Nie- 
miec, a się, dy sem stała się 
propagandą przeciw Polsce. 

. A w cztery dni potem przeżyła 

a po raz pierwszy pogrom. Po 
raz pierwszy, bo przecie zbrodnicze 
ekscesy antystmickie już były; pcha 
ła ku nim w czasach zaborczych w 
chwilach klęski Austria, ale nie koń- 
czyły się ome nigdy masowym mor- 
derstwem. I w czasach po roku 1918 
mieliśmy potworny Przytyk, Myśteni 
ce, Mińsk, Częstochowę, „bohater 
stwa Hallerczyków' — plamy cięż- 
kie padły na dobre imię Narodu, któ. 
ry mógł się chzłpić swą wyższością 


Anglia, Kisznania i Po 


etyczną, skoro nie u nas notowano cia nowego wskrzeszona żyć będzie 
Kiszyniów, Mohylew, Galacz, jako wolna Ojczyzna wolnych Pola- 

34 trupy, 42 ciężko rannych! Ginie; ków. ; 
tylu ludzi dlatego, że są Żydami, żej Należy też wezwać proletariat do 
mimo przejścia przez pieklo SS-ma-| wielkiej czujności na ostrym naszym 
nów i Ma'danek żyli jeszcze, Ginie ty, zakręcie historycznym, 
lu ludzi dlatego, że reakcja poniostaj Musimy czuwać, by Rzeczpospoli. 
w oczach całej Polski i świata cywili-| ta nie poniosła szkody. 
zowanego w niedzielę klęskę i chcia 
ła Polskę utopić, ieśli nie bądzie ta- 
ką, jaką wymarzyła sobie reakcja; 
zginęło tylu ludzi, by pokazać światu 
czarniejszą Polskę, niż Czechy z pro 
cesu Hi!snera, czy carską Rosję z pro 
cesu Bejlisa, 

Dwie zbrodnie, które polskiej kla- 
sie robotniczej przypomnieć muszą 
stanowisko PPS na konśresie war- 
szawskim w 1934 roku i radomsk'm 
W roku 1937, iż „jeśli reakcja, fa- 
szyzm zechciałyby wywołać kontrre- 
wolucję, zdusić postęp, zniszczyć 
zdobycze socjalne, pogwałcić wol- 
ność, wtenczas prołetariat zdobyć| > BISKUP KUBINA 
się rausi na użycie takiego środka Biskup i ordynariusz diecezji czę- 
walki, który jedynie przetnie potwo-| stochowskiej ks. dr. Teodcr Kubina 
rne machinacje reakcji i utrwali re-| stwierdza w swym oświadczeciu: 
70 rząd rcbotniczo - chłop-| Moralni I faktyczni sprawcy dokonanego 
s | zel h 


Duchowsi różnych wyznań cgło- 
sili oświadczenia w sprawie pogro- 
mu w Kielcach. Zwraca uwagę brak 
wypowiedzi w tej sprawie głowy 
Kościoła Katolickiego w Polsce ks. 
kardynała Hlonda. 


Ostrzec należy naszych klasowych | puścili się strasznego w swej formie pogwał- 
wrogów, żeby cołnęli się przed wal-| cenia chrześcijańskiego przykazania miłości 
ką, w której po naszej stronie mogą | bliźniego, ogólnoludzkiej zasady „nle zabi- 


być ofiary, ale Polska wygra i do ży”! jaj”. 


Artykuł londyńskiego „Reynolds News” 


Dr Bolesław Drobner | 


mordu podeptali godność człowieka naraz do- 


Poniżej zamieszczamy pełny tekst |czywista różnica zdań między nimi co 
„artykułu, który ukazał się dnia 30 do tego, jak należy postąpić w tej 
aston br. w tw Sz" sprawie. Moim zdaniem Sir Walter 
socjalistycznym „Reyn *  |Citrine raczej jest wyrazicielem bry- 

Rada Bezpieczeństwa w Nowym |tyjskiej opinii publicznej, niż Sir Ale- 

Jorku nie może uzgodnić decyzji, aby | xander Cadogan. 

uczynić cokolwiek przeciwko genera- | Zarzut, że groźby wobec Franco 

łowi Franco. Lecz Komitet Wykonaw |tylko wzmacniają jego reżim, — nie 

czy Światowej Federacji Związków | wytrzymuje krytyki. Jeśli wolno mi 

Zawodowych powziął decyzię. Sir |zacytować podsekretarza stanu w mi- 

Walter Citrine, jeden z sekretarzy te- | nisterstwie spraw zagranicznych Hec- 

go Komitetu i przedstawiciel, brytyj- |tora Mac-Neilla, jedno „Monachium” 

skiego ruchu zawodowego, poinfor- |na pokolenie jest o jedno za dużo. A 

mował prasę, że Federacja postanowi- | poza tym polityka ta jest sprzeczna z 

ła zawezwać Radę Bezpieczeństwa, by | naszą polityką wobec innych państw. 

postawiła Franco poza prawem. |Jest ona sprzeczna z naszymi ostatni- 

Uchwała ta zapadła jednomyślnie i |mi posunięciami wobec Polski. 

ma za sobą poparcie przedstawicieli | Przed tygodniem pisałem o polep- 

brytyjskich związków zawodowych.  |szeniu stosunków angielsko-polskich 

Poza tym Federacja uchwaliła wez- |w wyniku wizyty prokuratora general. 
wać wszystkie kraje do urządzenia de- ¡nego Sir Hartley Shawcrossa w War- 
monstracyj przeciwko gen. Franco w |szawie i o podpisaniu przed tygod- 
dniu 15 lipca, w rocznicę wystąpienia |niem układu, na podstawie którego 
hiszpańskich, spokrewnionych z „o- | Polska otrzymuje z powrotem swe re: 
sią”, zbrodniarzy wojennych przeciw- |zerwy złota, znajdujace się w Londy- 
ko legalnie wybranemu republikań- |nie. Obecnie dowiadujemy się, że po 
skiemu rządowi Hiszpanii. tym wszystkim ten układ nie bedzie 

Sir Walter Citrine, popierając te |ratyfikowany, zanim Wielka Brytanta 
uchwały, działał w zgodzie z poglą- |nie bedzie pewna; że w Polsce odbę- 
dami Kongresu brytyjskich związków |da sie wolne wybory. 

zawodowych i w zgodzie z Partią Pra: | Jeśli można tego rodzaju Macisk za- 

cy, bez których nie byłoby obecnego |stosować wobec Polski, która była na 
u |labourzystowskiego. Lecz Sir |szym sprzymierzeńcem (złoto zaś, któ 

Alexander Cadogan, stary współpra- | re zatrzymujemy, jest Polski, a nie na- 

cownik angielskiego ministerstwa |sze), to jaką wartość ma argument, że 

spraw zaoranicznych, repreżentujacy |nie można wpływać na gen. Franco. 

rząd Wielkiej Brytanii w Radzie Bez- | który był naszym wrosiem? My i A- 

pi stwa, przeciwstawia się wszel- |merykanie udzielamy Franco. znacznej 

im wnioskom przeciwko gen. Fran- | nomocy gospodarczej, prowadzac han 
co. Postepujac w ten sposób. działa |del z Hiszpania, od czego zależy los 
on (przypuszczam, że chetnie) w zgo- |iego reżimu. Dlaczegoż nie mielibvś- 
dzie ze wskazówkami, otrzymanym: z |my oświadczyć mu: „Nie bedziemy 
Londynu. więcej handlować „aż bedą wolne wy- 
W antypatii wobec gen. Franco nie | bory”? 


CR ZAZNA 


ma oczywiście różnicy między rządem | Wstrzymanie układu w sprawie pol 
Partii Pracy .a Światową Federacia | skiego złota następuje po analooicz- 
Związków Zawodowych. Lecz jest o- nym zatrzymaniu przez Amerykę po- 


St. Ryszard Dobrowolski | 
Becwalski literatury polskiej 


Od czasu, kiedy przeciwnicy demokracji | sowskich intellectuelów red. Zygmunta No- 
ludowej w Polsce — nasi emigranci krajowi! wakowskiego w obronie skazanych — jego 
i zagraniczni, różni „straszni włościanie" z| zdaniem — na ponowną śmierć, na majstra- 
Marszałkowskiej i... Alej Jerozolimskich, ge, szliwszą zagładę w nowej Polsce dwunastu 
nerałowie w stanie przymusowego spoczyn-| pisarzy, koryfeuszy pióra z Henrykiem 
ku pod włoskim niebem wodzowie kielec-| Sienkiewiczem i Bolesławem Prusem ne 
kich zbirów — poczęli przekonywać siebie,| czele. 
świat i Polonię zamorską. że reforma rolna| „Pan“ Zygmunt Nowakowski rozdarł sza. 
w Polsce dokonana została z krzywdą mie | ty z racji „chamskiego" dekretu Krajowej 
dla obszarników, ale z krzywdą dla chłopa | Rady Narodowej © ZAWIESZENIU MOCY 
polskiego, od czasu, kiedy ci „panowie“, boj NIEKTÓRYCH UMÓW WYDAWNICZYCH 
już nie „obywatele“, reklamują nacjonaliza-, W DZIEDZINIE LITERATURY, i 
cję przemysła w Polsce jako co najmniej| Każde dziecko w Polsce wie już dzisiaj, 
tragedię narodowa a oparcie Rzeczypospoli-| że wzmiankowany dekret uchwalony został 
tej granicami o Bałtyk, Odrę i Nysę. tden-| po to, aby dzieła dwunastu najwybitniej- 
tyfikują z katastrolą państwową, nic nie mo; szych spośród nieżyjących już pisarzy, a któ 
że nas już z tamtej strony kabaretowej kur-| rych prawa autorskie dotąd nie wygasły, 
tyny zadziwić, ` mogły jak najprędzej dostać się do rak jak 

l nic też nas nie dziwi — zupełnie jak najszerszych rzesz czytelników. Ale Zy- 
w owej aregdocie o cioci, piersiach i maglo | gmunt Nowakowski woli ostatnim swoim i 
wnikn. Nie dziwi nas nawet, że właśnie ka-| swoich współ - panów ideowych zwyczajem 
baretowy autor, jakim do polskiego wrze- łgać.. Bo Notvakowski jest nieugiętym „pa- 
śnia był Marian Hemar, że właśnie on wy- | triofą" na dobrowolnym wygnaniu, obrońcą 
rósł na emigracji naszej na wieszcza, Kało-| interesów kultury polskiej, a my tu w kra- 
na, Skargę i w ogóle coś w guście kieszonko- ju — wedle Nowakowskiego — „szajką a- 
wego Rejtana na londyńskim progu do wie 
czystej bredni. 

Nie zdziwiło nas też najzupełniej, ant na- 
wef nie oburzyło głośne już dzisiaj wystą* 
pienie innego Rejtana i rejwodziciela ander- 


ani aaia 


t instrumentami reżimu”. 


| 


gentó Rosji', „zgrają śmłerdzących dzie- | wykonywać, 
gciem barbarzyńców", „gorliwcami, łagasami 'listem otwartym do p. Allena przydał nie- 
l | potrzebnej powasi tamtemu wesotkowi, po 
To, że „Krzyżacy“ byli pierwszym bele: €o powi 
trystycznym dziełem wydanym w wyzwolo- trefnisiów. 


życzki w wysokości 10.000.000 fun- 


tów dla Polski (autor w dniu pisania 


artykułu nie wiedział, że Stany Zje- 
dnoczone „odmroziły” polską pożycz- 
kę — przyp. ted.). 

Polska, nie wzorując się na Hiszpa- 
nii gen. Franco, postanowiła we wrze 
śniu przeprowadzić wolne wybory.Nie 
ma nic groźnego w zwłoce, która na- 
stąpiła. Kraj ten jest zdewastowany 
przez wojnę. Wczorajszy- „Times” do- 
nosi, „że . prawicowi. terroryści. usiłują 
uniemożliwić w niektórych częściach 
Polski przeprowadzenie referendum; 
w którym rząd chce dowiedzieć się, 
jak się ustosunkowuje społeczeństwo 


wobec jego programu nacjonalizacji, 


reformy rolnej i w innych sprawach. 
Nie udzielamy pomocy krajowi o 
takiej przeszłości jak Polska, usiłują- 
cemu obecnie przeprowadzić radykal.- 
ne zmiany społeczne, bez których nie 
sa możliwe „reformy parlamentarne. 
Natomiast pomagamy tym, którzy 
przeciwstawiają się tym reformom, i 
wzmacniamy ich przeświadczenie, że 
mają oni za sobą poparcie Anglii i 
Ameryki. Przyczyniamy się przez to 
do stworzenia warunków woiny do- 
mowej, w których od żadnego rządu 
nie można domagać się, by trzymał 
sie Ściśle demokratycznych standar- 


tów. Mamy w ciągu ostatnich kilku 


tygodni nasze własne doświadczenia 
co do tego, jak reakcioniści mogą zbi- 
iać kapitał partyjny wykorzystuiac 
trudności gospodarcze (autor ma na 
myśli wyprowadzenie racionowania 
chleba w Anglii — przyp. red.). 

Teśli Ameryka chce narzucić Polsce 
polityczne warunki wzamian za obłi- 
ty dopływ dolarów — to jest jej spra- 
wa. Lecz brytyjska Partia Pracy, jeśli 
chce pokierować Polskę w strone de- 
mokracji, — powinna wyciągnąć do 
niej pomocna reke. 

DAWID RAYMOND 


nej Polsce, zaraz prawie po zakończeniu 
działań wojennych, to, że nakład dzieła 


osiągnął cyfrę egzemplarzy, jaka się nie śni- | cza, 


ła nawet dla jego „dzief"* Nowakowskienn, 
to, że zdążyliśmy już wydać i „W pustyni i 
w puszczy" i „Placówkę” Prasa t wiele jego 
nowel 1 „Przedwiośnie" Żeromskiemo = to 
wszystko „exobywatela" nie obchodzi. 

Prezydium Zarządu Głównego Zw. Żaw. 
Literatów Polskich po zapoznaniu się z tre 
ścią artykułu Nowakowszczaka pt „Zmarłych 
ponownie skazano na śmierć”, powzięło 
lekkomyślnie decyzję publicznego wystąpie- 
nia w obronie dekretu contra 'Nowakow- 
skiemu, Wydaje się wszelako, że angażo- 
wanie powagi naczelnej organizacji literac- 
kiej w Polsce w tym przypadku byłoby 
może zbytnim  uhonorowaniem  Nowokow- 
szczaka £ w ogóle złym precedensem. 

Bo proszę: lada dęty instrument ander- 
sowskiego reżimu ryknie coś tam za kana- 
łem czy oceanem, a fu już zaraz z całą 
powagą śpieszą mu odpowiadać — : tylko 


PEETA 


Z«aosłirzenie kar 


za działalność 


W jednym z najbliższych numerów 
Dziennika Ustaw R. P. ukaże się de- 
kret z dnia 13 czerwca 1946 r., który 
zastąpi obowiązujący dotychczas de- 
kret z dnia 16 listopada 1945 r. o prze 
stępstwach szczególnie  niebezpiecz- 
nych w okresie odbudowy Państwa 
(Dz. U. R. P. Nr. 53, poz. 300), — 
tak zw. popularnie „Mały Kodeks 
Karny”. 

W kilku artykułach nowego dekre- 
tu przewidziane są surowsze niż do- 
tychczas sankcje karne, w kilku zaś 
ustalone zostało wysokie minimum 


Nie, absolutnie nic, nie uspruwicdiiwia za- 
sługującej na gniew Boga I ludzi zbrodni 
kieleckiej, której tła i prcyczyny poszukiwać 
należy w zbrodniczym fanatyzmie i nieuspra 
wiedliwionej ciemnocie. i 

Fanatyzm jednych, poslagnjucych się dla 
celów zbrodni kłamiiwymi pojęciami zmierz- 
chłego średniowiecza, obcy wierzeimiom epo- 
łeczności chrześcijańskiej ! zasadom zgodne- 
go współżycia wszystkich  współobywateli 
kraju bez różnicy narodowości I wyznania, 
uknuł zbrodnię i wyzyskał ciemaotę innych 
dła dokonania tej zbrodni. 


Jedni i drudzy winał być bezwzyłędnie i 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń putępieni, ja- 
ko zbrodniarze pozbawieni wszelkich praw 
boskich I ludzkich. 


Pozostawiając pierwszych osądowi wymia 
ru sprawiedliwości, ubolewamy nsd drugi- 
mi, że dali się sprowokować do zbrodni. któ 
ra zamąciła nam współżycie wewnętrzne w 
kraju I zniesławiła dobre imię Polaka za 
granicą. Zbrodnia kielecka zostala bezapela- 
cyjnie poiępiona przez wszystkich, którzy 
mają serce bijące tętnem miłości bliźniego. 
przywiązania do niewzruszonych wierzeń i 
obyczajów naszych ojców i dziadów, ©raz 
pełno uczuć czysto ludzkich. 

Wszelkie twierdzenia a Istaieniu mordów 
rytualnych są kłamstwem. Nikt ze społecz- 
ności chrześcijańskiej, ani w Kielcach, ani 
w Częstochowie, lub gdzieindzicj w Polsce, 
nie został skrzywdzony przez Żydów, dla ce- 
lów religijnych i rytualnych. Nie jest nam 


znany ani jeden wypadek porwania dziecka 


chrześcijańskiego przez Żydów. Wszystkie 
szerzone w tej materii wiadomości i wersje 
są wymysłem świadomym — zbrodniarzy, lub 
nieświadomym — ludzi obałamueonych i 
zmierzających do wywołania zbrodni. 


KS. MICHELIS 


W imieniu Chrześcijańskiej Rady 
Ekumenicznej w Polsce ks. Z. Mi- 
Polskiego Kościoła 
Ewangelickiego i ks. K. Najder, Suw 
perintendent Polskiego Kościoła Me 
następującą de- 


chelis senior 


todystiów, ogłosili 
klarację: 

W obliczu ofiar kieleckich, w obliczu tych 
tzterdziestu niemych, tragicznych trumien 
żydowskich, wołających do nieba wielkim 
głosem skargi i ossarżenia, okrywających i 
mię Tej, co była „natch-'eriem narodów“ w 
walce z barbarzyństwem, ponurym cieniem 
zbrodni i hańby, żadnemu uczciwcmu Pola- 
kowl, żadnemu wierncmu ehrześcijaninowi 
m'lczeć nie wolno. 


Jeżeli cały naród polski nie przemówi wy- 
raźnym głosem potępienia, współczucia, żaln 
i ekspiacji, przemówią kamienie oskarże- 
nia i wzgardy całego kulturalnego świata. 

Rzeczą państwa jest wydać odpowiednie 
prawa i domilnować ich wykonania. Rzeczą 
władz jest ukaranie zbrodniarzy 1 wynisz- 
czenie zbrodni. 

Ale samo społeczeństwo, a w płerwszym 
rzędzie Kościół Chrystusowy musi tworzyć 
atmosferę moralną, kształtować opinię pub. 
liczną, wychowywać naród, aby brakło w 


KEON ENTE P TEESE YZ: OSA POZNO AEEA AD E A AAE TE EROTTI NEEE ES 


Dzieła Dygasińskiego, Jeża, Konopnickiej, 
Orzeszkowej, Prusa, Reymonta, Sienkiewi- 
Struga, Witkiewicza, Wyspiańskiego, 
Zapolskiej i Żeromskiego będą nadal w Poł 
sce drukowane, tyle że na papierze z pań- 
stwowych papierni i że będą je jutro czy- 
tać nawet we Wrocławin i Szczecinie, choć 
by Zygmunt Nowakowski skisł ze złości. 

I to jest tak pewne jak to. że reformy 
rolnej w Polsce nie da się cofnąć, co pew- 
nie bardzo irytuje Nowakowskich. A retor- 
ma rolna jest sprawą nie tylko gospodar- 
czą i społeczną, czy tylko polityczną, za 
jaką chce ją napewno uważać Nowakowski, 
ale — dla nas pisarży szczególnie — także 
i przede wszystkim sprową kulturalna. Bo 
w rezultacie tej reformy tak energicznie 
„bronieni* przez Nowakowskiego twórcy na 
rodowego piśmiennictwa będą mieli wkrótce 
miliony, a nie jak dotychczas tysiące czy- 
telników w Polsce. 

Oczywiście, że obok dzieł wymienionych 
pisarzy będziemy na złość Nowakowśzcza- 


cymbał ma jeszcze z tego ucłechę i rośnie |kowi nadal wydawać również co celniejsze 
znaczenie Bęcwalskiego. Na honorowy tytuł | utwory „instrumentów naszego reżimu"; jak 


Bęcwalskiego piśmiennictwa polskiego No- 
wakowski sobie solidnie zarobił, zapraco- 
wał, niechaj-że go ku ozdobie nosi. Na to 
zdoda. Ale tej uchwały Zarządu Zwiyzku 
Literatów -= moim zdaniem — nie należy 
Już prof. Wassowski swoim 


t tzw. (po nowakowskiemu) „bzdury mar- 
ksistowsko: - leninowsko - stalinowskie”. 
Czemużbyśmy nie mieli „załruwać dusz”, 
wsaczyć jadu” ifp., pozostawiając tę miłą 
robotę wyłącznie Nowakowskim? Nie ma 
my tylko okazji szkalować, oczerniać, lżyć, 
bo cokolwiek byśmy złego napisali o „pań 
stwie" Nowakowskich, bedzie to, niestety, 


chszać liczbę usatysłakcjonowanych | zawsze szczera prawda. Niestety, mój ty... 


stary Bęcwalski! 


antypeństwcwą 


kary: % 5 a nawet 10 lat wiezienia. 
Zaostrzone zostały sankcje karne do 
kary śmierci włącznie — za zbrodnie, 
godzące bezpośrednio w podstawy 
bezpieczeństwa i porządku w Pań- 
stwie. Nowy dekret, w porównaniu 
ze stanem obecnym wprowadza licz- 
ne zmiany. 

Podwyższone zostały również kary 
za inne przestępstwa, szerzące się na- 
gminnie: Ponadto nowy dekret prze- 
widuje całkowitą i częściowa konfis- 
katę majątku skazanego, jako karę do- 
datkową. 


Duchowieństwo o pogromie kieleckim 


Polsce zbrodniczych duchów i katowskich 
rąk do kontynuowania największej zbrodni 
naszego stulecia. 
| Chrześcijańska Rada Ekumeniczna w imtę 
niu calego mierzymskiego chrześcijaństwa 
w Polsce w glębokiej żałobie, w  puczuciu 
wspólwiny za grzechy narodu i obowiązku 
podjęcia walki z ciemnymi duchami nienawi- 
ści i zbrodni staje w duchu nad tragiczny mil 
mogiłami pomordowanych braci a męczeń- 
skiego narodu żydowskiego. i 
Zbrodnia jest specjalnie potworna, przeż 
to, że jest kontynuowaniem dzieła wymordo- 
wania milionów niewinnych ludzi, że jest 
dokonana przez członków narodu, który pe 
Żydach sam najbardziej acierpiał od tegoż 
wspólnego wroga, że jej oliarami padły ko- 
biety, starcy, niemowlęta. 


RABIN KAHANE 


Przewoćniczący Naczeliej Red 
Religiinej Żydów Polskich rabin W. 
Kahane ogłosił list otwarty do Epi- 
skopaiu Polskiego i do inteligencji 
pelskiej, w którym m. in, czytamy: 

W ciągu niespełna roku jesteśmy już pos 
raz trzeci świadkami zorganizowanych f:o- 
gromów (Rzeszów, Kraków, Kielce) Ciągle 
jak czerwona nić przewija się ła sama bred» 
nia o mordzie rytualnym. 

Ludzie, którzy przeszli gehennę cierpicń 
w ce.usie okupacji, znajdują śmierć we wła- 
snym domu, padając eliarą dzikich wybry- 
ków. 

Niestety w samym sercu Odrodzanej Pol- 
Ski widzieliśmy i przeżywalismy dobrze zna- 
ne nam sceny z mizdaiekiej przeszłości, z 
koszmarnych dni hitlerowskiego, panowania. 
Kielce jednak to tylko etap tej zbredniezej 
działalności, a Rzeszów, Kraków, Radom i 
inne miasta I miast :c :ka — wcześniejsze 0- 
gniwa tego zbrodai sego 1ańcucha. 

Czyżby duchowień:two chrześcijańskie — 
czyżby intel'gencja polska, el, którzy do- 
brze znają zasady naszej wiacy i z którymi 
mieszkamy razem na jednej ziemi od tysią- 
ca lat, nie potrafili wytłumaczyć obałamuco 
nym ludziom, że wszystkie le uskarżewia, to 
niczym nieuzasadnione brednie? 

Niewinnie przełana krew setek ofiar woła 
do Was duszpasterze chrześcijańscy, woła 
do Ciebie, inteligencjo polska; Coście zrobi- 
li, od czasu uzyskania niepodległości, celem 
uświadomienia szerokich rzesz społecze?= 
stwa? j 


Nowy numer 
„Barykady Wolności“ 


Ukazał. się nowy numer (Nr. 6) pisma 
socjalistycznego „Barykada Wolności“. Ar- 
tykuł wsiępny tow. min. Żaruk Michalskiego 
poświęcony jest omówieniu wyników głoso- 
wania ludowego, Tow. min. St. Matuszewski 
pisze o znaczeniu I Armii W.P. 

Wiele miejsca zajmują w numerze, jak 
zwykle w „Barykadzie Wolności”, zagadnie- 
nia polityki zagranicznej. Prof. Julian Ma- 
kowski w artykule o nowych formach wła- 
dzy kolonialnej omawia instytucję powier- 
nictwa Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Tow. Ryszard Wojna zamieszcza artykał 
pt. „Kwestia Hiszpanii probierzem uczciwo- 
ści międzynarodowej”. , 

Początek większej pracy pt. „Feliks i Iza- 
bella" oświetla stosunki niemiecko-hiszpań: 
skie podczas wojny. Zagadnieniom kolóniał 
nym poświęcony jest także artykuł o fran- 
cuskiej Afryce Północnej. 

Tow. J. Stroynowski przypomina szląchet 
ną postać Karola von Ossietzky'ego, zamor- 
dowanego przez hitlerowców, bojownika o 
wolność. Ciekawa jest sylwetka Arpada 
Szakasitsa, przewódcy węgierskiej partii so- 
cjal - demokratycznej, obecnego wicepremie 
ra w rządzie węgierskim. 

Obszerny przegląd pt. „Zapalne pukty 
Europy“ znany jest z przedruku czytelni- 
kom „Robotnika”. 

Treść numeru uzupełniają własna kore. 
spondencja z pogranicza | słowacko - węgićr- 
skiego, wspomnienie z olilężonego Budape- 
sztu, recenzje o książkach Ksawerego Pru- 
szyńskiego „Margrabia Wielopolski“ i Stanj- 
sława Dygata „Jezioro Bodeńskie" oraz szereg 
mniejszych przeglądów, artykułów i notatek. 

Nowym i potrzebnym działem „Barykady 
Wolności" jest rubryka histerii socjalizm, 
zapoczątkowana w tym numerze artykułem 
o dziejach I-ej Międzynarodówki 


maa o ada 
++. nalnebiacnia DAS. OAAS ADT 
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Nieporozumienia dokoła SOE 


W ostatnich czasach ukzzały się! 
w prasie polskiej dość liczne ar.yku- 
ły i wzmiacki o Soc;alisiycznej Or-| 
ganizacji Bojowej. Nie'ednokrotnie 
rzeczy te świadczą o nieznz:omcści 
tematów u autorów. Wynikają stąd 
pora nieporczumienia, tym przy- 

rzejsze, iż przedstawić m:gą w f:} 
szywym świetle ludzi dziś nie żyją: 
cych i nie mogących dawać wyjaś- 
nień. 

Wobec tego w porozumieniu z in- 
nymi b. człozkami S. O. B. posia- 
rem się nakreślić kilka zasadniczych 
wiadomości dotyczących S. O. B., 
aby raz na zawsze położyć krcis! 
wszelkim mylcym informacjcm czy 
nieporozumieniom, 

Socjalistyczna Organizacja Bojo- 
wa powstała w roku tysiąc dziewięć 
set czterdziestym trzecim, w mie 
siącach wczcsnych. Trudno jest 
sprecyzować bliżej datę pcws'znia 
organizzcji, bowiem rozmcwy, z któ 
rych wyłociła się, trwały prz:z kil- 
ka miesięcy. Można przyjąć marzec 
1943 jako ostateczną datę powstą- 
nia, 

Jedynymi twórcami i założyciela”; 
mi S. O. B. byli: tow. Lesztk Raabe. 
(Mzrek), Włodzimierz Kaczancw- 
ski (Michał), Jan Rosieński (To- 
masz). Oni to tworzyli w dalszym 
ciągu istnieria właściwą komendę 
organizacji. W trakcie dzlszego roz”; 
woju S. O. B., weszły do organizacji 
różce zespoły ludzi, Jednakże kadrę, 
podstawową i wyjścicwą- s'anowili 
wyżej wymi:nieni plus grupa ludzi, 
będących dawziej w Organizacji 
Wojskowej Polskich  Socjzlistów 
(P. S.) oraz członkowie socialistycz-| 
nej grupy młodzieży „Płomienie”. 

Zasadziczą koncepcją, która leży 
u powstania i trwa w ciągu czł:go 
istnienia S. O. B., była rezygnacja z 
szerszej działalicści politycznej i 
poświęcenie się wyłącznie walce 
zbrojnej z okupantem, jednakże z 
zzchowanizm jaknajgłębiej i jaknaj- 
mocniej ideologii socialistyczrej. 

Organizacja postawiła sobie za 
cel wzięcie na siebie tradycji bojo- 
wych pclskiego ruchu socjalistycz- 
nego, trzdycji roku 1905. 


Nizpodleśła i socjalistyczna a 
ska, wywalczona zbrojnym czynem 


boiowca ~ socialisty — oto pcdsta: 
wewa idea Organizzcji. 

Dalszym rysem szcz:gólntym So 
cjalistycznej Organizacji Bojowej by 
ła jej bezus'anna troska o swą zu- 
pełrą niezależność. Można stwier- 
dzić, iż do końca swego istnienia, 
Organizacja zdołała utrzymać auto- 
nomię pomimo nacisku z różnych 
stron, wywieranego celem podpo- 
rządkowania S. O. B., jakiciś więk- 
szej orgarizacji wojskowej. Szczegól 
nie silną walkę toczyła organizacja 
o utrzymanie niezależności swcjej 
bazy leśnej į oddziału lcśnego,w o 
kolicach Częstochowy, który podpo- 
rządkować sobie chciała tamiejsza 


komenda A. K. 


AKCJA 
DYWERSYJNO - SABOTAŻOWA 
Człkowita działalncść S. O. B. 


poświęcona byłą akcji dywersyjno- 
sabotłażowej. Przeprowadzono sze- 
reg rozmaitych akcyj tego typu: 
Okręg Skarżysko - Ksmienna z tow. 
Bilskim (Andrzejem) na czele, spec- 
jelizował się w sabotażu kolejowym. 
Okręg częs'ochowski pod towarzy' 
szem Grajkiem (Wiktorem), gdzie 
działeł oddzieł leśny — prowadził 
wielorakie akcje specyficzne dla te- 
go rodzaju formacyj. M. in. oddział 
ujął i po przeprowadzeniu przewodu 
sądu polowego — rozstrzelał, konfi- 
decta Gestapo winnego śmierci wie- 
lu Polaków.. Wreszcie okręg war- 
szawski działał w wielkim sabota- 
żu, jak wysadzznie pociągów amuni- 
cyjnych, palenie warszta'ów i skła- 
dów riemieckich i t. p. Akciami ty- 
mi kierowzł Jan Rosieński (Tomasz) 
przy pomocy Rytla, Pohoskiego i in” 
nych. 

Dla celów zdobywania materia- 
łów sabotażowych komenda S. O. B. 
kontaktowała się z organizacjami 
wojskcwymi, jednakże — trzeba to 
stwierdzić bezstronrie — nie uzy- 
skiwzła potrzebnych środków, wo- 
bec nieufności tych środowisk do 
_ niezależnej i wyraźnie socjalistycz 
nej organizacji wojskowej. Jedyrą 
skuteczną pomoc uzyskano od t. zw. 
Kierownictwa Walki Cywilnej, z 
którym też uzgadniano wiele pla- 
nów akcyj. 

Socjalistyczna Organizacja  Bojo" 
wa nie liczyła wielu członków. O 
kręś wzrszawski np. był jednym z 
na'mniej licznych, a rczwijać się za- 
czął dopiero wtedy, gly k.erownic- 
two jeśo ob'at tew, Wiktor Meren: 
hcle (Zbyszek). Już szma jedrak kon 

s'rukcja organizacji nie przewidyw? 
'ła żadnej roboty masowej. 

Kcmen”antecm j:dnostkowym byl 

od początku tow. Leszek Raabe, a 


po jego zzgizięciu w grudniu 1943, 
tow. Włożzimierz Kaczancwski, Ka- 
czazcwski, Rcsieński i Merenholc pa 
ali w Powstaniu Warszzwskim, gzzie 
oddział S. O. B. ćzizł:ł na Żolibzrzu. 
Pczostali przy życiu członkowie Ko- 
mendy Gł i Kcmend Obrzarowych 
zebrali się po Pows'aniu Warsz. w 
Krakowie w  paździerziku 1944, 
śczie powzięto uchwałę o rozwiąza” 
niu orgznizacji. 

Tak przedstawizją się w zarysie 
dzicje Socjalistyczzej Organizacji Bo 
jowej. Mam nażzieję, że bariziej 
szczzgółcwa jej historia znajczie 
miejsce w osobnym wydawnictwie. | 

Jeszcze jedno słowo odaicśnie 


Sir. 4 


wspomnianych ra początku nieporo- 
zumień dokoła S, O. B. Wi-lu tcewa- 
rzyszom, którzy współpraccwali np. 
z Razbem czy Kaczancwskim, za'ar- 
ły się w pamięci szcztgóły chronolo- 
śiczne ich działalcości, t. zn. kiedy, 
ona mieściła się w ramach S. O. B. aj 
kiedy w ramzch jekiejś i-nej, wcześ”, 
niejszej organizacji. S'ąd częs'o moj 
wa o jakiejś wcześniejszej znacznie! 
działal-ości bojowej social's'ów, ja-| 
ko o S. O. B. podczas gdy Organ'za-| 
cja jeszcze wcale nie istnizła. Sączę, | 
że artykuł riniejszy przypomni wszy, 
stkim chronologię tych zdarzeń ij 
sprosiuje nieporozumienia. 
Dorosz. 


Wydział Sabotażu Polskich Socjalistów= 
Socjalistyczna Organizacja Bojowa 


Historia podziemrej roboty wcj- 
skowei nie została dotychcz?s napi: 
sana. Wskutek tego jesteśmy świad- 
kami wielu niepcrozumień i poplą” 
tania fak!'ów. Najscwszym  przeja-. 
wem tego stanu była nieprtrzebna 
polemika wokół SOB wyrikła na tle 


Zizzdu PPS-owców Uczestników 

Walk z Niemcami. 
Socjalistyczna Organizacja a 
nę 


wa, jgk wyżej wyjzścia tow. 
rosz, jeden z członków ktmendy 
SOB, pcwstała dcpiero na. począ'ku 
1943 roku. Natomiast robota boʻo- 
wo - sabotażcwa o której pisał w Ro 
botniku (or. 179) tow. T. Kcral był: 


| już uruchomiona pod kcniec 1941 ro- 


ku (dowódca „MG! - Grabowski). 
Na początku roku 1942 tow. T. Ko- 
rel zostaje misncwary przez tow. 
Rzabego dowódcą Wydziału Sabota- 


żu Polskich Socjalistów i funkcję tę. 
pełni do dnia aresztowania — 3 lip- 
ca 1942 roku. Pod dowództwem tow. 
Korala „Krzysztofa'” zostają skupio- 
re oderwane dotychcz:s ośrodki 
walk i powsteje organizacja bojowa! 
o zasięgu ogólnopolskim. 


Historia SOB, jest irną kartą his- 
torii walk polskich socjalistów z oku 
pantem, kartę, którą zos'ała otwar- 
ta przez bezpośredniego zwierzchni- 
ka tow. Korala z okresu walki ,„Sa- 
bo PS-u” — tow. Leszka Raabe, nie'i 
wą'pliwego organizatora Socjalisty” 
cznej Organizacji Boiowej. Stało się 
to jednak w przeszło pół roku po are 
sztowzniu autora artykułu .,Odbrą” 
zowić historię: — Czyli jaka jes! 


prawda o SOB.” 
JAN MULAK 


Drugi dzień procesu w Kielcach 


(DOKOŃCZENIE 


Następny świadek Bartoszewski Tadeusz, 
rolnik, zamieszkały we wsi odległej o 25 
klru od Kielc, zeznaje, że Henryk Błaszczyk 
przybył do niego 1 lipca wieczorem, a 3 go 
lipca rano wrócił do Kielc. 

Biegły Adam Urba ski w obszernym ze 
znaniu mówi o społecznym i politycznym 
tle, na jakim rozegrały się wypadki w Kiel 
cach. ; S a a 
Wystąpienia antyżydowskie towarzyszy 
wszystkim wystąpieniom reakcji. Na terenie 
wojew. kieleckiego działała organizacja mło 
dzieży antysemickiej. W momentach, gdy 
reakcja ponosi klęskę, Lrób"je oną siać a 
narchię i bezład i organizuje pogromy. Za 
raz po głosowaniu ludowym w Kielcach u 
kazały się ulotki, wzywające do mordowania 
Żydów. Pogrom kielecki był świadomie zor 
ganizowany, 

PROKUR..TOR MA GŁOS 

Po zeznaniach biegłego, zabrał głos pro- 
Kurator, który m. in. oświadczył: „Zbrodnia 
rze kiellecy popełnili zbrodnie gorsze, ani | 
żeli zbrodnie hitlerowskie. Nie ma słów na 
określenie bezmiaru zbrodni, której wyni 
kiem są pogruchotane kości ludzkie, przebi 
te brzuchy kobiet ciężarnych, zamordowanie 
kilkutygodniowego dziecka. Prokurator mó- 
wi dalej, że garstka Zydów, która uralow i 
ła się z piekła hitlerowskiego — wróciła dv 
swego rodzinnego miasta. Byli wśród nich 
oficerowie żołnierze po'scy, którzy dzielnie 
walczyli z Niemcami, byli odznaczeni ordera 
mi i medalami. ! ich zamordowano. Zbrodnia 
rze wiedzieli kogo mordują. Wszak Nowa 
kowski objął piekarnię pożydowską. 

Frokurator analizuje dalej przebiez wy 
padków, które poprzedziły pogrom Nie do 
pomyślenia jest, żeby 9-letni chłopiec, sam z 
własnej woli poszedł na wieś 25 klm pieci? 
t3, żeby wrócił piechotą i wymyślił sobie tt 
go rodzaju potworne bajeczki, że go zatrzy 
mano itp, 

Zbrodnia kielecka hańmi imię Polsk! na 
teien'e tuiędzynarodowym. Jest ona wyra 
zem zezwierzęcenia i profanacji godności 
człowieka. 

Czyż można — zapytuje dalej proza stor 
— cofać się do średniowiecza i wierzyć w 
brednie na temat mordów rytualnych. 
Wszyscy oskarżeni są katolikami. 1 ja je 
stem katolikiem — mówi prokurator — i ze 
wstydem myślę, że ludzie zapomnieli o mi 
tości blićniego i o przykazaniu „Nie zabi: 
jaj”. i 

Drugi prokurator analizuje w swoim prze 
mówieniu przebieg zbrodni i rolę poszcze- 
gólnych oskarżonych. Prokurator omawia 
szczegółowo zbrodnie wszystkich  oskarżo 
RERE. "TWE" CINERE AK UNTER OWOC: EPEE S IN SATYRA 


W hośdzie obrońcom poczty 
, Ww Giańsku 


Uczestnicy odprawy naczelników urzędów 
pocztowych w Gdańsku złożyli wieniec na 
ruinach Poczty Polskiej w Gdańsku, ku czci 
poległych w dniu 1 września 1939 roku pocz 
'nwców. 

Po 14-godzinnej walce s przeważa ;qcymi 
siłami Niemców. pozostali przy życiu obroń 
cy, opuścili płonący gmach i dostali się d> 
niewoli. Niemieckie sądy «wojenne skazał 
wszystkich na rozstrzelanie. 


ZE STR. 1-EJ) 


nych, szczególnie szeroko analizuje zbrodnie 
4 morderców, którzy zamordowali w lesie 
Fiszową i jej dziecko. W konkiuzji proku 
rotor żąda kary wieloletniego więzienia dla 
Biskupskiej I kary śmierci dla wszystkich 
pozostałych oskarżonych. 

„O godz. 10 tej w nocy rozpoczęły się prze 
mówienia obrońców. > 


Protest intelektu 


ŁÓDŹ (SAP). W dniu wczorajszym 
grupa wybitnych uczonych, pisarzy 
i artystów ogłosiła ostry pro:est prze 
xa ohydnym morderstwom  kielec- 

im, 

Protest ten oodpisali m. in.: 

Kazimierz Brandys, Władysłew 
Broniewski, Stanisław Brucz, Ed- 
RION 5! PARTY" CFAE POTEET E ~ E E EPEE PRAWE 


Posiedzanie 


stołecznej Rady Narodowej 


(SAP) Pod przewodnictwem nowowybra 
nego przewodniczącego tow. Stanisława San 
kowskiego odbyło eię wczoraj plenarne po- 
siedzenie etołecznej Rady Narodowej. 

Na wsiępie odbyła się dyskusja nad spra 
wozdaniem wiceprzewodniczącego Wiktora 
Grodzickiego ! prezydenta Warszawy, Inż 
Stanisława Tołwińskiego. 

Przedstawiciel „Społem* Kołakowski do 
maga się zrewidowania przydziału sklepów 
poniemieckich i pożydowskich osobom pry - 
watnym, albowiem liczba sklepów spółdziel- 
czych jest zbyt mała. 

Radny Kaczor w ostrycii słowach potępia 
metody warszawiaków, którzy płacą ea bi 
lety tramwajowe, a nie żądają biletów. 

Radny Hartenberge! domaga się przekaze 
nia czynności kominiarskiej Straży Ognio 
wej. 

Radny inż. Leon Bielski uważa, że projekt 
przekazania czynności kominiarskich straży 
ogniowej, wymaga uchwały KRN. $ 

Radny Pisarski Antoni w odpowiedzi na 
zarzuty radnych odnośnie prasy wskazał, iż 
prasa polska ma rałkowitą wolność I żąda 
nie niektórych radnych, żądających ograni 
czenia prasy, względnie jej skrępowania, jest 
niezgodre & duc' "m demokracji. 

Prezydent Tołwiński odpowiedział na zgło 
szone interpelacje. Rada wystąpi do minister 
stwa Aprowizacji i Handlu s wnioskiem © 
przyznanie emerytom pierwszej kategorii 
kart żywnościowych. Dzieci lędą intensyw- 
niej odżywiane na koloniach. Zoo będzie u- 
ruchomione. 


Przedstawiciel UNRRA 


w Polsce 
W dniu 10 b. m. przybył samolotem z Lon 
dynu do Warszawy gen por. Sir Humphrey 
Gale, zastępca dyrektora UNRRA na Euro 
pę. Gen Gale przybył do Polski jako oso 
histy przedstawiciel '"eneralnego dyrektora 
UNRRA — La Guardia. 


pz 


loraz Tadeusza Budzińskiego, Edmun- 


Wielkie nadużycia 


przy dosławie samochodów 


GDAŃSK. — Nadzwyczajna Ko dni zastępcę dyrektora Wladysława 
misja do Walki z Nadużyciami i Matulę, kierownika buchalteęrii Leo- 
Szkodnictwem Gospodarczym w Gdań polda Kużewskiego, kierownika dzia- 
sku wykryła kradzież i nadużycia w łu gospodarczego Władysława Lisow 
Państwowej Morskiej Składnicy Sa- skiego oraz zastępcę kierownika dzia- 
mochodowej i w Państwowych Zakła- łu transportowego Władysława Lerke. 
dach Samochodowych. W wyniku do- | % 

Seti pain TRAE ZS! Ujawniono nadużycia, popełnione 
w urdyni zcsława 1oOmaSZeWSKICRO przez kierownika Janowicza jat cą 
; j w Okr. Urz. Likwidacyjnym w Ełku. 
da Lipkę i Anne Dylewską. Urząd nie prowadził ewidencji ma- 

Wszyscy aresztowani stoją pod za- jątku poniemieckiego, co wykorzysty= 
rzutem działania na szkodę skarbu wał Janowicz, sprzedając go na włas- 
państwa. iny rachunek. W kasie stwierdzono 

W. toku dochodzeń Komisia ujaw- |brak gotówki Janowicza aresztowan 
niła ponadto nadużycia w dziale fi- |a sprawę przekazano prokuratorow 
nansowym Składnicy i w związku z |w Ełku. 
tym aresztowała w ciągu ostatnich 


. 


` Jedna z najpoważniejszych instytucyj państwowych 
poszukuje 


kwalifikowanych rzeczoznawców-rewizorów 


finansowo - gospodarczych 
ze wszystkich gałęzi przemysłu 


Zgłoszenia należy kierować do Biura Ogłoszeń i Reklam Polskiej g 
Agencji Prasowej P. A. P., W-wa, Pierackiego 11 pod „Rewizor”. = 


Konkurenci Państw. Monep. Tyton. w Rembertowie 
Poetajemne ćrukarnie etykiet monopolowych 


Krawczyk Marceli,  zamicszka- 
ły w Rembertowie Aleja Zwycięs:wa 
19 prowadził nieleg:lną hurtownię 
tytoniową i hurtową sprzedaż  fał- 
szowanych opakowań Państw. Mor 
nopolu Tytoniowego i Państw. Mo- 
nopolu Spiryt. W czasie rewizji, z”a* 
lezicno oprócz 47 kg. tytoniu w liś- 
ciach, 14 kg. (I) podrobiozych opa- 
kowań i etykiet monopolowych 


ER Kazimierza, Gawry- 
oraz dwa zakonspirowane z 


siaka Aleksandra i Sofiefa Franci- 
szka, inicjatorów tej „konkurencyj” 
rej, rt Asi P. M. T. przekazano 
Komisji Specialnej. 

WPEMTZNZ2:% STWARZA OSTRA ACH BP ACK TREO ASS, 


Nowinki 
gosnotdarczo - nrzemys'owo 


IMPORT DLA METALURGII 


Zawarte ze Zw. Radzieckim umowy na 
dostawę potrzebnych dla hutnictwa metali, 
obejmują ma rok 1946 — 500 ton aluminium, 
150 ton niklu. 30 ton miedzi fosforowej t 


j š Ą „|100 ton antymonu; ponadto 500 ton miedzi 
drukarnię fałszywych zneków i na | sprowadzone będzie z Jugosławii Realizo- 


pisów P. M. T.„z „12-ma matrycami, wane”są: również 'dostawy ;łożysk kulkowych 
i 63 kg, kartorów do druku. ze Szwecji, angielskiego  klingerytu i ras 


dzieckich- płyt--azbestowych| « si 
alistów tódzkich 


PRODUKCJA TEKSTYLNA W MAJU 
ward Csato, Dobiesław Damięcki, 


W maju b. r. wyprodukowano w Polsce 
603 tony tkanin wełnianych, 2490 t. baweł= 
nianych i 119 ton jedwabnych. 

Władysław Daszewski, Natalia Gą- 

siorowska, Wanda Grodzieńska, Pa- 

weł Hertz, Jan Huszcza, Mieczysław 
Jastrun, Tadeusz Kotarbiński, Wła” 
dysław Kresnowiecki, Jan Aleksan" 
der Król, Eryk Lipiński, Ryszard Ma 
tuszewski, Anatol Mikułko, Zofia 
Nałkowska, Hanna Nałkowska-Bic- 
kowa, Leon Pasternak. Seweryn Pil- 
lar, Jan Rcjewski, Leon Szyller, A- 
dam Ważyk, Jerzy Wyszomirski, Je- 
rzy Zaruba, Stefan Żółkiewski. 

| * 


Znany pisarz Ksawery Pruszyński, 
przebywający w Waszyngtonie na 
wiadomość o pogromie kieleckim do- 
łącza swe — jak pisze — słowa gorz- 
kiej zgrozy potępienia i wstydu... 

W całym kraju we wszystkich mia- 
stach i wsiach odbywają się masowe 
wiece i zgromadzenia na których ze- 


mieckie aparaty radiowe. Sprawę 
Krawczyka Brygadą Kontroli Sker” 
bowej przekazała Komisji Specjal- 
nej. `; 

mm S 


W tymże Rembertowie wykryto 


RO7PUDOWĄA KOPĄTLĄ 
W RYBNICKIM 


Udzłał kopalni rybnickich w produkcji 
polskiego przemysłu węglowego wynosił w 
1939 r 88%, a w drugiej połowie 1945 r. 
osiądnął 12% Realizowane plany idą w kie* 
runku rozbudowy pięciu dużych, nowoczee 
enych i zmechanizowanych kopalń o zdole 
ności produkcyjnej ponad 6 tye tom dzien 
nie Plan inwestycyj w elektrowniach ko* 
palń rybnickich przewiduje podniesienie ich 
zdolności produkcyjnej z' 34 tya kW mie- 
sięcznie na 62 tye kW, w ciągu najbliże 
szych 2-ch lat W związku z rozbudową 
kopalń rybnickich przygotowywany jest dla 
nich personel techniczny w 4-ch szkołach 
dokeztałcających oraz w 1i-ej szkole prze” 
mysłowej średniej, 


FABRYKA FAJANSU WE WROCŁAWIU 


Wrocławska Fabr Fajansu pod zarządem 
państwowym produkuje obecnie miesięcznie 


brani potępiają z całą stanowczością an > tejang motene Fa om = 
i s st osi 
morderstwa, dokonane na bezbron- | 1g0 ŻĘ MEE TTIE NE 


nych obywatelach narodowości żydo- 
wskiej w Kielcach. 

Naród Polski wyraża narodowi ży- 
dowskiemu szczere współczucie. 


Honorowi obywatele 
Szczecina 


„SZCZECIN (SAP). Na ostatnim posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej w Szczecinie po 
wzięto jednoimyślną uchwałę nadania oby 
watelstwa honoruwego prezydentowi KRN 
Bierutowi, premierowi Rządu Jedności Na 
rodowej Osóbce - Morawskiemu, wicepre 
mierowi Gomułce oraz delegatowi Rządu inż. 
Kwiatkowskiemu. 5 

Obywatelsiwo wręczy specjalna delega 
cja, złożona e członków Rady Miejskiej. 


Zniwa na Śląsku 


` W pierwszych i dniach lipca rozpoczęły 
się na Śląsku żniwa w powiatach: lubliniee 
kim. tarnogórskim i zawierciańskim, 9 b. m 
zaś w powiatach: bytomskim i cieszyńskim 


Lekarstwa dla Polski 


` Delegatura Ministerstwa Zdrowia na Wy 
brzeże przyjmuje leki, przeznaczone dla Po! 
<ki w ramach dostaw UNRRA. 

W ciągu maja Delegatura wysłała w głąl: 
k.aju 84 wagony i 82 samochody medyka 
mentów. 


BRAK FACHOWCÓW 
W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM 


W przemyśle węślowym brakuje ponad 
13 tys wykwalifikowanych pracowników. 
Brak rębaczy ezacuje się na 5600 prac. w 
obsłudze ruchu przewozowego brak 2400 sił 
wykwalifikowanych, w dziale mechanicze 
nym 1.600, w elektrycznym potrzeba 900 fa- 
chowców. 


ODBUDOWA FABRYK GARBARSKICH 

Prace nad odbudową fabryk garbarskich 
„Fortuna“ i „Sola“ postępują szybko na- 
przód i nie powodują przerwy w bieżącej 
produkcji zakładów. 


GÓRNICY Z FRANCJI 
Przybyli w dniu 8 lipca br do kraju gór- 
nicy-repatriańci z Francji pracować będą 
w Bytomiu; 50-ciu z nich otrzymało pracę 
da kassi-  Tnzbark', reszta w  konalni 
„Ceatrum”, należących do ` Bytomskiego 
Zjednoczenia Przem. Węglowego. 


Na 500 rebetników 
1 delega 


SOSNOWIEC (SAP). Na konferencji przed 
stawicieli Centralnego Związku Zawodowe- 
go Górników i Rad Zakładowych w Sosnow 
cu, uchwalono, że na każde 500 robotników 
przysługiwać będzie jeden członek Rady Za- 
kładowej. Jednocześnie na konferencji ucit- 
walono projekt płac dla radców  zakłado- 
wych. 


} 
À 


o-r4 60) 


Heresy nieoficjalny przejazd 
przez most Poniatowskiego 


Zabiądziłem do Ministerstwa Odbudowy ę- 
kurat w momencie, gdy tow, min. Kacze 
rowski wyjeżdżał na inspzkcję budawy mo 
stu Poniaiowskiego . Skorzystałem s2czywi 
ście z zaproszenia i tym szczęśliwym obo 
licznościom zawdzięczam, że należę do 6 ein 
osób, które pierwsze przejechały ię drogę na 
Saską Kępę. Nieoficjalnie coprawidn, ale je 
dnak pierwsze. | 

Tow. minister przed wjazdem na most 
sam wsiądł do kierownicy, aby mieć tę przy 
jemność osobiście . poprowadzić pierwszy | 
wóz, który przejedzie pe naprawionym fv- 
ście. Robotnicy w pośpiechu układają na 
wierzchnie na ostatnich odcinkach — drew- 
nianą kostką na starych przęsłąch i asfan 
na nowych. Tramwajarze przerzycjii już te 
ry, a teraz wykańczają sieć elektryczną. 

lnż. Hempel, kierownik robót informuje 
mnie, że w początku przyszłego tygodnia = 
przez most przejadą dwa ciężkie czołgi, aby 
wypróbować jego moc. Ta próba jest wy- 
starczającym sprawdzeniem wytrzymałości 
„przęseł. Moje dopytywania się © szczegóły 
robót, nie są oczywiście, pierwsze. Inġ. Hem 
pel słusznie spostrzega, że w trzy dni po 
„otwarciu niki już mie będzie o moście Po- 
niatowskiego pamiętał — opinia publiezna 
zacznie mówić o innych mostąch. A ogrom 
pracy i zabiegów wokół uruchomienia tego 


Przy okazji rozmawiam « inż. Skibniew 
skim ż BOS-u, który towarzyszy minisiro 
wi. Dowiaduję się, że następną pracę, zmie 
rzającą do usprawnienia komunikacji w m 
Warszawie, jest naprawienie wiąduktu na 
Żołiborzu. W tej chwili toczy się dyskusja 
między zarządem miasta i Ministerstwem 
Komunikacji (wiadukt przechadzi nad tora: 
mi kolejowymi koło Dworca Gdańskiego) kto 
mu pakryć keszt roboty, W każdym razie 
do Bożego Narodzenia tego roku to połącze 
nie Żoliborzą ze śródmieściem oddamy da 
użytku. Równocześnie wytyczym$ nową fra- 
sę ulicy przez dawną dzielnicę żydowską, 
która pobiegnie z wiaduktu przez Muranów 
pałace Mostowskich i Plae Bankowy. Tędy 
pójdą tory tramwajowe, a polem zrobi się 
jezdnie. $ E. 3. 8. 


Ćwiczenia ORMP 
Kom. XXIV M. O. (Tykogińska 32/34) — 
ozwattęk 11 lipca, godz. 18, 
Kom, XXV M. O. (Siedzibna 27) 
tek 11 lipca, godz. 18. y 
Kom. V M 6. (Okopowa 17/19) czwartek 
11 lipca, godz. 16.30. 


Kom. XXII M. O, (Wolska 174) — czwar- 
tek 11 lipca, godz. 17.10 (na terenie P, F. K., 


—— 


CZWAT- 


du przez Wisł tanie być cieka. | Gerlach, ul, Dworską 29). 
p * przez Wisłę przestanie być © eka Kong ży M 0. WPP 
pa „G“, piątek 12 lipes, godz, A rano. 


Przejście przez most dla publiczności 
(wtedy kiedy to jeszeze będzie nawośrią) 
możliwe będzie w dniu otwarcia 99 lipca r. 
b. po pałudniu. ; 

Gdy wracamy od strony Pragi, rebatniey 
trzymają Się za ręce, zamykają dragę. Tew. 
min. Kaczorowski wita się z nimi $erdecz- 
nie, gratuluje wyników, dziękuje za wytę- 
żoną pracę. Robotnicy otrzymują od tow. 
ministra pieniądze, aby mogli się zabawić ż 
akazji tego pierwszego nieafiejalnego prze: 
jardu. 


g Pohaterom należy się 


godny spoczynek 


Znajdujące się na polu Mokotowskim przy 
AL Niepodległości mogiły ofiat powstania 
Warszawskiego znalazły się w otoczeniu 
zwożeńych na to pale grużów i qóżnego To- 
dzaju śmieci, Wydział Saniłąrny Resortu 
Zdrowia polecił Miejskiemu Zakładowi Po- 
grzebowemu dokonanie ekshumacji zwłok z 
pola Mokotowskiego i pochewanie na Omen- 
tarzu poległych w powstaniu. 

ednocześnie w lipcu 'MZP przyctąpi do 

ekchumowania pomirtekaeyoh i spalonych 
przez bestialekich zbirów hitlerowskich. Łe. 
brane prochy z terenu dawnego GISZ-u, jak 
również Woli (fabryka Franaszka) będą u- 
roczyście pochowane w specjalnie wybudo- 
egg drabaweu na Cmentarzu poległych na 

oli 

Zgłoszenia o mogiłach, kryjących prochy 
ofiar przyjmuje i informacji w sprawie els- 
humacji ofiar z mogił żyni( mg: |. M tere: 
nu pola Mokotowskiego udziela (sklep 
Nr 1, Rakowiecka róg Sandomierskiej). 


Ryby w konser 


W sklepach rozdzielezych spożywczych i 
mięsnych od 18,7 de 24.7 1946 r. wydawane 
będą w Warszawie na karty zaopatrzenia za 
me lipiee artykuły: yć 

W sklepach rozdzielczych spożywczych: 

Konserwy rybne (śledziowe) UNRRA, jako 
żabpalrienie na m-e lipiee na kupony Nr 84 
i 85 kart lipcowych dla kat: Pej po 2 pusz- 
ki wagi netto 0.439 kg, względnie po 2 pust- 
ki wagi nette 0,425 kg łącznie na dwa ku- | 
pany: i 

Cena konserw rybnych sł 7 lub 6.80 za 1 
puszkę, zależnie od wagi deklarowanej. 

Śledzie sołane w zastępstwie mięsa (stos. 
1:1), jako zaopatrzenie na me lipiee na ku- 
pony Nr 84, 85, 36 i 37 kart lipcowych w 
iłości: dta- kat I — 1,6 kg łącznie na wszyst- 
kie kupony, dla kat. II] — 0,75 kg łącznie 
na wszystkie kupony, dla kat: IFR == 0,5 kg 
łącznie na wszystkie kupony. 

Cena śledzi zł 16 za 1 kg. 

Ser UNRRA w zastępstwie tłnszczu jako 
zaopatrzenie na m-¢ lipiec na kupony Nr 
18, 10, 20.i 21 kart lipcowych, dla kat, LR 
po 0,5 kg łącznie na wszystkie kupony. 

Gena sera zł 46 za | kg. | 

Mąka psrenna gal. UNRRA jako zaopatrze 
nie na me iipiee na kupony Nr 22, 23, 24 
i 25 kart lipcowy, dla kat. I-ej po 2 kg, łącz 
Jnie na wszystkie kupony. 


PENS B T I KAT. 


TUBEROZA” 


Zakopane, ul. Piłsudskiego, teleton 12-60 

` Poleca pokuje piękne słoneczne Pierwsze 
taędna kuchnia, na żądanie dietetyczna 
©-miralne ogrzewanie woda bieżąca, tagien 
ki tarasy gnraźw. a 


Pod starym zarządem BARBARY BRADOWEJ 


OGÓLNOPOLSKI ZJAZD GOSPODARCZY 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 


Pod protektoratem przewodniczącego Komitetu Ekonomicż- 
nego Rady Ministrów, Ministra Przemysłu Ob. Hilarego Minca, 


Pierwsay Ogólnopolski Zjazd G 
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-157 wykroczeń przez 7 č 


RZE CE ZY a WR TEARS RC ARENA A 


45 Wort 


Tad 


Szoierzy się poprawili ? 
Od 1.VII do 7.VII Delsgaiura Są-| ferów to jest ich tylko 36. Najsuro- 


dów Grodzkich przy Wydziale Ru-j wiej karaże jest prowadze 


chu Kołcwego Zarządu m. stołeczne* 
go Warszawy rozpatrzyła 157 spraw 
o wykrocztnia przeciw przepisom 
ruchu ulicznego, 

Gros „przestępców” stanowią u 
chyłający się od obowiązku rejes'ra" 
cji koni, * Katani są cai grzywrą 500 
zł, Wydział Ruchu Kotevefo 0s'TZE- 
ga tych, którzy nie wypełnili jeszcze 
tego obowiązku, że w razie dalszej 
zwłoki zastosowane będą surowe 
jsankcję karne. 

Jeżeli chodzi o wykroczenia szo- 


NAWADNIANIE ULIG 
TRWĄ BEZ PRZERWY 


W okresie od dnia 16.6 46 r. do nia 30.6 
46 r. nawodniono 4,025 m rebaczych prze- 
wodów wodociągowych w Warszawie lewo- 
brzeżnej i 11990 m na Pradze, Wodę otrzy- 
mały ulice względnie odcinki ulie: 

W Warszawie: Al. Niepodległości ed Le- 
nartowicza do Naruszewicza, Ceglana od 
Waliców do Ciepłej, Graniezną ad Grzybow- 
Kapucyńska. 
Mianowskiego od Filtrowej do Uniwersytec- 


lie, śledzie i smalec 
na karty zaopairzenia w m-cu lipcu 


Cena mąki żł 2 za 1 kg. 

Micko skondensowane niesłodzone UNRRA 
w zastępstwie mleka świeżego jako zaopa- 
trzenie na me lipiec na kupon Nr 1 kart 


lipcowych dziecięcych po 12 puszek wagi 


netto 14 i pół oz, każda, tj. Q,41i kg. 

Cena mleka skondensowanego niesłodzo- 
nego zł 2.50 za 1 puszkę. 

W sklepach rordziełczych mięsnych 
| i spółdzielczych: 

Smalet UNRRA jako zaopatrzenie na me 
lipiec, na kupony Nr 18, 19, 20 i 21 kart 
lipeowych w ilości: dla kat. lej — 1 ką 
i kat. Il-ej — 0,75 kg. ` ? 

. Cena smałeu zł 10 za 1 kg. 

Konserwy mięsne UNRRA v żamish mię 
sa jako zaopatrzenie na mc lipiee na ku- 
Pony Nr 34, 35, 36 i 87 dla kal I-R pa 0,5 kg. 

Geng kons=rw mięsnych zł: 19-zw% 1-kg. o 
OPIJ RRN ILLET EL PLAE IEE ATARE ASTOA 


Kosztowne przejazdy na gapę 


Pomime niejednokrolnych wezwań, ñiesų 
mienni pasażerówie tramwajowi nie wyku 
pują biletów. Sprawy przeciwko takim pa 
sażerom kierują M. Z. K. do sądów. Ostat- 
nia Sąd Gredzki w Warszawie skazał po 
300 zł. grzywny z zamianą na 2 dni aresztu, 
30 zł. epłat sądowych oraz zwret 30 zł. na 
rzecz Skarhu Państwa: 

1) Rodziewiczównę Marię, Warszawa, ul 
Grochowska 187 m. 2, 2) Malinowskiego Jó 
zefa, Warszawa, ul. Radna 13 m. 8, 3) Ada 
miaka Jana, Warszawa, ul. Stalowa 4 m. 18. 


Dobra 1 m. 10, 
Pasażerka Maciak Janina, zam. w Warsza 


na przez Sąd Grodzki w Warszawie nakazem 
karnym z dnia 21 ezerwca 1046 r. na 200 zł 
grzywny z zamianą na 1 dzień aresztu, zwroal 
20 zł epłat sądowych oraz zwrot 30 zł. kosę 


dosyć kosztownym. 
RAE AS SREI ZZA POZNA DA PRASY EVRAT IZOTOP ABC 
Wydział Szkolenia Hutniczego C. Z. P, H 


w Katewieach, ul. Lompy 14, będzie miał | 
do obsadzenia ż dniem 1.9.1946 w Szkołach | 


Przemysłowych 


14 miejsce wykładowców 


tów postępowania na rzecz Skarbu Państwa | 
Tak więc przejazdy bezpłatne okazują sie” jednostkę wybitnie złośliwą 


AT takie okazy z całą bezwzględnością 


zie auia w 
stanie nietrzeźwym, z4 co między in- 
nymi, jako ci, kiórych stan przy:om 
ności umysłu był speeła!nie niebez 
pieczny dla ruchu i dla pasażirów 
zóstali ukarani szofsrzy: 
Wesołowski Konrad 
grzywna 3.300 zł, Grzegorczyk S'e- 
fan (m. Stryków) grzywną zł. 2.200. 
36 ukaranych szoferów, to Rapra- 
wdę bardzo mało. Ale czy rzeczywi: 
ście tylko 5 szoferów wykracza prze 
ciw przepisom dziennie — czy też 
szwaskuje tu kontrcla? (p) 


Warszawy 


kiej, Plac Żelaznej Bramy od Skórzanej do 
Ogrodu Saskiega, Przechodnia'ed Elektoral 
nej do Ptaesiej, Ks, Siemea od Dobrej do Bro- 
warnej, Solee od Mącznej w kier. Wilanoaw: 
skiej na dług. cą 420 m, Szczęśliwicka od 
Opaezewskiej do Niemcewicza, Towarowa ad 
Łuckiej do Grzybowskiej i od Krochmalnej 
do Chłodnej. 

Na Pradze: Budrysów od Ostrębramskiej 
do Perkuna, Grochowska od nawodnionego 
poprzednie przewodu na dług. ca 450 m da 
końcowego Z. P, 2.695, Łukiska od Perkuna 
do Ostrobramskiej, Łukowska od Okuniew- 
skiej do Omulewskiej, Okuniewską od Łu 
kowskiej na dług, ca 150 m, Omulewska od 
Łukowskiej ną dług. ca 80 m, Perkuna od 
Budrysów do Zamienieckiej, Syrokomli, Za- 
mieniecka od Perkuna do Ostrobramskiej, 
Ks. Ziemowiłą od Mieszka I do Sierdyńskiej 

Właściciele lub administratorzy nierucho- 
mości położonych przy nawodnionych uli- 
cach mogą uzyskać otwarcie dopływu wody 
de swych posesji po wypełnieniu druezku po 
daniowego w Dyrekcji W i K., przy ul. Sta 
rynkiewicza Nr 5, I piętre — pokój Nr 26. 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ KIEROWCÓW 

I WOŻNICÓW 

Nieestrożna jazda kierowców i woźniców 
nie tylko zagraża bezpieczeństwu życią ludz- 
kiego, ale także niszczy majątek narodowy. 
Ostatnie powiększyła się ilość uszkodzeń 
tramwajów i trolleybusów przez zderzenia— 
powstałe z winy kierowców samochodów, 
iekceważących przepisy a ruchu kołowym. 
Wozy konne wybijają dyszlami szyby w 
tramwajach itp. 

. W związku ż tym Miejskie Zakłady Ko: 
muhikacyjne podają do wiadomości, iż prze 
ciwke nieostrożnym kierowcom i wożrieom 
wdrażać będą sprawy karne. Niezależnie od 
łego kierowcy i woźnice pociągani będą do 
odpowiedzialność sądowej 'o wyrównanie 
materialnych strat Miasta. 

AROGANCRA PASAŻERKA W TRAMWAJU 
W drugim dniu naukł wsiadania i wysiadania 

Wczoraj, po południu, na przystanku 
tramwajowym przy ul. Królewskiej, do 
tramwaju linii „17“ usiłowała wejść przed- 
nim pomostem młoda, licząca około 20 lat, 
dama. Gdy konduktor zatrzymał specjalnie 
wóz, aby wyszła i wsiadła pomostem 
nym, jak nakazują przepisy, tymbardziej, że 
wagon jest prawie pusty, usłyszał arogance: 
ką odpowiedź; „Ucz pan ewoje dzieci"! 


4) Balue Stefana, Warszawa, ul. Solec 108 | Po dojechaniu do Al. Jerozolimskich, koa- 
m. 30, 5) Cypela Mariana, Warszawa, ulica dukter wezwał Milicję. Dama stawiała ener- 
|śiczny opór. Dwóch rosłych milicjantów nie 


mogło jej „wyprosić" z tramwaju Zrobiło 


wie przy ul. Łochowskiej 38, została skaza „ię zbiegowisko. Jednocześnie kontroler epro 

|wadził specjalny samochód - karetkę, 
| którego ciłą załadowano impertynencką pa- 
;sażerkę, aby przętransportować ją do komi- 
| sariatu. 


do 


Niewdzięczna i przykra jest praca tram- 
wająrzy i Milicji, zwłaszcza, jeśli trafią na 
ępić jednak 


(Rs) 


URZĘDNIK 
administracyjny 
poszukuie pracy 


a OŻ 


(Złota A 


ty; ` 


© gwreg Bawmy 

G wa Y | à a Ha > i 
ZEBRANIE WARSZAWSKIEGO 
AKTYWU KOBIET 

Referat kobiecy przy WK-PPS wzywa 
lAttyw Kobiety na zebranie w piątek dnia 
112 bm o godz 16-ej w lokalu WK Snie- 
lżna 4 
| Obecność wszystkich aktywistęk chowiąz* 
kowa. 
Í =" = 

Wydział Spółdzielczy przy WK - PPS — 
| zebranie przedstawicieli Sekejr Spółdziel- 
jezych Dzielnicowych odbędzie się w dniu 
jti bm o gadz ló-ej w lokalu WK - PPS 


| Śnieżna 4 


f i RARE g marp 
usliysziymy 
a BFN p 
Fa >f i 
w RADIO 
PIĄTEK 12 lipca. 

6.00 Sygnał czasu 1 pieśń „Kiedy ranna 
wstają zorze". 6.05 Dzien. poran. 6.25 Gima. 
poran, 7.30 Powtórz. aiw wiąd. dziennika 
por. 7.35 Muzyka poranna. 43 Skrzynka 


posz. rodz. 1205 Dzien. połudn. 12.33 Arie 
i pieśni w wyk. Amelity Galli-Curci (płytył 


13.00 „Na ziemiach odzyckan.'. 13.25 Muz. 
obiad. 1400 „W naszej wiosce środkiem 
dróżka” audycja ełówno-muz dla dzieci. 


16.00 Dzien. popołudn. 16.55 Słuchowisko — 
„Podwójny człowiek* wg. B. Prusa. 17.10 
Koncert rozrywk 17.55 Audycje wojsk 18 3U 
Koncert salistów: wyk H. Werpechoweka 
(śpiew), M. Szaleski (altówka). 19.00 recital 
fortep. Wł. Kędry. 19.30 Dzien. wieczorny, 
21.00 Audycja dla Polaków zagr. 21.30 — 
Skrzynka posz. redz. 22.00 Koncert rozrywk. 
22.30 Muzyka taneczna, 23.060 Ostatn. wiad. 
dzien. rad. 23.20 Program na dzień następ" 
ny. 23,30 Skrzynka posz rodz, zagr. 23.53 
Hyman. : 
GALLI-CURCI CARUSO I SZALIAPIN 
Dwie audycje Pals"'sgo Radia dnia 12 i 
13 lipca o godz. 12.35 poświęcone są naj- 
większym śpiewakom światą. Koncert nada- 
my zostanie z płyt. Dnia 12 lipca śpiewa A= 
melita eg 13 lipca — Enrico Cae 
ruso i Feodor Szaliapin. 


m W a ee p ae 


EAJRY 
Pe .. AR BF ` Mrt 
Opera: goda. 17.30 — „Faust“. 


Polski — godz. 18 — „Papuga“. 

Teatr „Comoedia” (Szwedzka 2 4): godz. 
18 „Portret Generała" 

Teatr Mały (Marszałkowska 81): godz 18 
„Po co daleko szukać”, przez lipiec — z Sa- 
wamem i Wysocką 

Teatr Powszechny: 
do świtu” 

Praskt Teatr Rewii: godz 17 i 19 — re- 
wia pt „Najlepiej w Warszawie” 

Studio (Karowa 31): godz 1830 — „Mie- 
dowa 14". 

Teatr „Laudnwy” Praba ul Targowa 73) 
— ma wprost Dworca Wileńskiego — codzien 
nie o godz 1930. w święta o godz 1500, 
1730 i 1945 wesoła rewia p t: „Coś po 
chińsku”. 

* Cyrk (ul Chmielna) — godz 1945 — no- 
wy program . 

Po przedstawieniach autobusy  odwożą 
publiczność z teatru Powszechnego i .Co- 
moedia" da Warszawy, a z Opery i Teatru 
Polskiego na Pragę 


18 — „Droga 


godz 


` 

Kine Atlantic: — Chmielna 33 — „I 
na Śnieżka”. 

Kina „Polonia” 
„Powrót”. 

Kino Syrena — Praga, Inżynierska 4 — 
„Zmachor”. 

Kino „Tęcza” — Zolibórz, Suzina 4 — 
Przygoda w Budapeszcie" 4 
'Kino Oświatowe Domu 
czej — Warszawa — Żoliborz (PI Inwali= 
dów Nr 10) film naukowy pt „Bogactwo 
Morza”. o godz 17 : 19 w niedziele i świę- 
ta o godz 1530, 17 i 19-ej 

Początek seansów w kinie Tęcza” o godz. 
16-tej, w „Atlanticu“ o godz 1212, w pozo- 
stałych kinach o godz t4-ej W niedzielę i 
święta poranki o gedz. 12-ej 

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla Członków Zw Zaw i Org Młodzieżo- 
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w gmachu 
Straży Pożarnej ul Polna 1 pok 42 ço- 
dziennie od 9 do 12-ej 


(Marszałkowska 56) — 


Kultury Robotni- 


niczego, pod hasłem wzmożenia rentowności w przemyśle włó- || 17 lat praktyki na stanowiskach: EGO REAR 
Mo oni łą w kd Mu ak A Dae aa dalej a A W maaro wawie. |OBŁOSZENIA DAOBKE 

Obrady odbywać się w sali kin hyk” Łódź, Natu- „.| tariatu, kierownika adininisteas || en ann a eee orines 
towicza 20. y na dobrych warunkach cyjnego, referenta wydziału za- DNIA 12.7.46, tj. w piątek, o godz. 16.30 w 


które są uzależnione od zawodowych kwa 


c A i 
cupów, kierownika działu ogło- 
lifikacji i ilości lat służby. Podania z odpi- | paa łu og 


szeń. 


Wszelkich informacji dótyczących 


sali gimnastycznej przy ul. Górnośląskiej 45 


zjazdowych udziela 


Komitet Zjazdowy przy Centralnym Zarządzie Przemysłu Wió- ami dokumentów i dołączeniem 2 życiory i| Oferty do Redakcji: „Robotni- red ady tw AŚ dak YI 
j kienniczego Łódź, AL Kościuszki 4. g w należy wnosić do dn. 10 sierpnia 1946 ni ka” ział ogłoszeń, AL. Jerozo- zółńtków i Pracowników Przemysłu Budo- 


| A 283 Č. Z. 10 
= OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warsrówie ogłasza przelarg micograni: 
czyny na budowę rampy sóriównierej ha at Warsmawa - Praga — roboty ziemne, 
murarskie | betonowe, - INRE s 

Oferty należy składać do godz. 12 ej dnia 48 lipes 1046 r. do skrzynki ofertowej 
w Wydziale Drogowym Dyrekeji przy ul Wileńskiej 2/4, gdzie w godzinach urzędo. 
wych mażna otrzymać bliższe Infórmaćje arar podkładki do składania ofert, 1126 


n | 4 
l Ogłoszenie o przetargu 
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chosimska 45, IV piętro, ogłasza przetarg nie: 


pe gd na wykonanie robót Fr monińwa * budowlanych * domu przy uł, Koper- 
ika 


Oferty należy składać da dnia 23 lipea/1046 r. de gada. 12:ej w Warszawski»j 


1119 limskie 121 pod Nr, 001. 


i rki $ ILN j K | wydział Szkolenia Hutniczego 6 2. P. n 
; ra a elektryczne * Katowicach, ul Lompy 14, organizuje 


inż. Szklaurzewicz, W-wa, Jagiellońska 12. ad śnią. 907.1946 
an 4-tygodn. kurs metodyczny 
sa wazna dla nauczycieli | dyrektorów Szkół Dokształcających 


względnie kandydatów na tychże 
Uczestnicy otrzymają na miejsen zakwate 
rowanie oraz pełne wyżywienie, nadto zwrot 
kosztów podróży, „ 
| [Po ukończeniu kursu i złożeniu egzaminu 
uczesinicy będą mieli plerwszeństwo w a. 
trzymaniu posad wykładowcy wzgl. dyrek 
tora w Szkołach Przemysłowych. 
O przyjęcie an kurs mógą ubiegać się czyn 
ni, kwalifikowani nauczyciele Szkół wszyst 


wlanego dla wyboru Zarządu powstającego 
Związkowego Kluby Sportowego „Budowla 
ni", 


Oddział Warszawski Związku Za- 

wodowego Rohotników i Pracowni 

ków Przemysłu Budowlanego, Ce- 

ramicznego i Pokrewnych Zawo- 
dów w Polsce, 


WYR 


1125 


OES T E OET EEEE AEE EEEE CE ENSE "ODĄ 
DR MED. SIENKO KSAWERY (z Warsza 
wy) speejalista chorób skórnych i wenerycz- 
nych, pęcherza, Przyjmuje: Łódź ul Ki- 
fińskiego nr 132, w godz. 12—2 1 4 — 6. 
TH. nr 205 55. 1091 
PERFUMERIA - Galanieria — Kosmetyka. 
Seny h' towe, Aniela Nowak, Warszawa — 
Praga Tarzowa 23 104 


FUTRA i LISY 


poleca 


Załkowski i Marmor 


Warszawa, Zgodą 4 1068 


ŁAZAIA CENTRALKA | 


x 


Dyrekcji Odbudowy, IV piętro, do skrzynki afertowej. kich typów. Do prośby należy dołączyć | SKRADZIONO: dowód repalijacyjny, tegi- 
Bliższych informacji udzielą Wydział Złeceń W.D.O. ul. Chocimska 35, TV piętro, | Krak. Pracdmieście 16/18 (róg Kopernika) dokładny życiorys oraz referencje. tymację P.C.R, odcinek zameldowania na 
pokój Nr. 417, gdzie też mogą oferenci otrrymać ślepe kosztorysy oraz warunki prze ¿dojazd tramwajem Nr. 17 i trolleybusani |Q przyjęciu na kurs będą uczestnicy powia jnazwisłro: Lubelski Maksymilian, Warsza- 
targowe za zwratem kosztów w surue zl. 106 1127 w czwapiki ŁAŻNIA DLA PAŃ. domieni imiennie. Q1118'vx, Marszałkowska 81. Unieważniam 


e 


BRUKSELA, w lipcu. 

Najgorszą plagą Belgii jest niewątpliwie 
jej klima:. Klną go bez żenady cudzoziemcy. 
klną go i sami Belgowie. Klimat ten odbiera 
po kilku miesiącach największym optymi 
stom ich pogodę ducha i wesołość, Wieczny 
deszcz i wiatr, wiecznie dokuczliwe zimny, 
nie tylko nie uprzyjemniają życia, ale czy- 
nią je nieznośnym. Chińskie przysłowie „noś 
paraso! przy pogodzie“ staje się tutaj aksjo 
matem. 

Jegomość, siedzący obok w tramwaju z 
ociekającym strumieniami wody gigantycz 
nym parasolem i rujnujący w ten sposób 
twoje nowe ubranie, nie wzbudza ani cie 


nia przyjaznej życzliwości. Ludzie, przemy 
: kający się przez ulice pod parasolami, 
tworzącymi istny rucnomy dach nad tro 
tuarem, przeszkadzają sobie wzajemnie. 
szczepiają się parasolami i patrzą na siebie 
wilkiem. Belgowie próbują czasem pocieszać 
biednych cudzoziemców, którzy przyjechaii 
np. do Ostendy z zamiarem  opalenia się, 
jakimiś bardzo wymyślnymi, rymowany:ni 
przepowiedniami meteorologicznymi, które 
(wiem to z własnego doświadczenia) nigdy 


się nie sprawdzają. (N 


TRAMWAJE I TAKSÓWEI 

Co dopiero mówić o przykrościach, na 
jakie jest się narażonym w tramwajach! 
Tramwaje belgijskie to w ogóle machiny, wy 
produkowane chyba w piekle, przeraźliwie 
trzęsące, wlokące się niemiłosiernie i prze- 
siąknięte jakimś swoistym zaduchem. Poza 
tramwajami (około 100 linii!) istnieją w 
Brukseli trolfeybusy i dwa rodzaje tak 
sówek. Jedne z nich, pomalowane «na zie- 
lono, są stosunkowo dostępne i tanie, dru- 
gie zaś (taksówki prywatne) doliczają Jo 
ceny, wybitej na taksometrze, drugie tyle 
za drogę powrotną, napiwek i wiek babki 
szofera (diabli wiedzą na co te taksometry!). 


ZABYTKI KULTURALNE 


Napisałem już sporo o Belgii, jej blaskach 
i cieniach. Tak się jakoś składało, że nie- 
wątpliwym blaskom tego pięknego kraju 
niewiele dotąd poświęciłem miejsca. Przede 
wszystkim trzeba by tu opisać wspaniałe za 
bytki kulturalne Belgii; jedyne w swoim 
rodzaju, boskie miasto Bruges, śliczne Ma 
lines, Gandawę, Tournai; przepyszne mu 
zea, imponujące galerie obrazów . —. słowem 
to, co daje życiu ludzkiemu piękną i szla- 
chetną oprawę. Pozostawiam to, zarówno 
jak zapoznanie czytelnika polskiego z ory 
ginalną belgijską twórczością literacką, mu 
zyczną i plastyczną lat ostatnich, przedsta 
wiającą się b. ciekawie, do innej okazji. 
a na razie ograniczam się do opisania ze 
wnętrznych przejawów życia artystycznego 
i kulturalnego, z jakimi zetknąłem się w 
Brukseli w ciągu ostatnich tygodni. 


TRZY KONCERTY 


Koncerty... W gmachu Beaux-Arts, który 
skupia w sobie olbrzymią ilość sal: koncer- 
towych, kinowych, wystawowych itp., odby 
tygodniu imprezy 
muzyczne o wysokiej wartości. 
Przed nastaniem sezohu  ogórkowego, dy 
rekcja „Beaux - Arts“ popisała się szczegól 
nie chlubnie: w ciągu dwu tygodni odbyły 
się 3 koncerty, które pozostawiły po sobie 
wrażenie niezapomniane. Pierwszy z udzia: 
łem Jehudi Menuchina, wielkiego skrzypka. 
który karier; swą rozpoczął w 3cim rokn 
życia, a obecnie, licząc lat 29, 4zajduje sie 
chyba u szczytu swych niezwykłych zdol 
ności odtwórczych oraz orkiestry pod dv 
czołowego dziś dy 


wają się parę razy w 


zazwyczaj 


rekcją DesirA Defamo, 
rygenta belgijskiego, a w czasie wojny 
dyrygenta orkiestry chicagoskiej. Drugi — 
to recital sławnego tenora włoskiego, Tito 
Schipa, mającego już za sobą świetność 
śpiewaczą, ale operującego wciąż duży'n 
kunsztem i kulturą. Wreszcie trzeci — kon- 


OROIN IK” 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA“ 


cert pianisty Artura Schnabla, pierwszy po | nym Jean Louis Barrault, 


powrocie z Ameryki, gdzie wspaniały ten 
artysta spędził lata wojenne. Sędziwy Schna 
bel wzbudził szczególny zachwyt publiczno 
ści brukselskiej swym genialnym wykona 
niem 2 sonat (op. 110 i 111) Beethovena. — 

Program na najbliższy sezon przedstawia 
się w „Beaux - Arts“ wprost imponująco: 
figurują w nim dyrygenci: [gor Markevitch, 
Issay  Dobroven, Paul Kletzky (Szwajcar 
polskiego pochodzenia, cieszący się renomą 
europejską), nasz znakomity rodak Artur 
Rodziński, Ernest Ansermet, Raphael Ku 
belik, Vladimir Golschmann i in. Z piani- 
stów Alexandre Borovsky, Witold Małcu- 
żyński (dziś jeden z najbardziej znąnych 
artystów polskich), Claudio Arrau, Arturs 
Michelangeli i in. Skrzypkowie Francescatti, 
Ginette Neveu, van Neste itd. 

Poza tym liczyć można na koncerty poza 
programowe, które stanowią zazwyczaj naj 
większe sensacje (np. wspomniane przedka- 
nikułowe występy Menuchina, Schipy i 
Schnabla). 

Jak widzimy, nie brak w tym spisie na 
zwisk artystów polskich. Wielką renomą 
cieszą się w Belgii osiadli tu pianiści polscy: 


Stefan Askenaze, który koncertował ostatnio |: 


z wielkim powodzeniem w Polsce, Zygmunt 
Niedzielski i powracający do życia muzycz- 
nego Ignacy Blochman. 


TEATRY I KINA 


Amatorzy teatru nie znajdą w Belgii zbył 
wielkich emocji. Ani program, ani gra ak 
torów nie są w stanie zachwycić widza 
polskiego, przywykłego do tradycyjnie wy- 
sokiego poziomu naszego teatru. Wyjątek 
stanowią występy gościnne artystów francu- 
skich, jak Francoise Rosay, Claude Dau 
phin (niezapomniany Cyrano z filmu), Mi- 
cheline Presle i in. 

Dość atrakcyjnie zato przedstawiają się w 
Belgii kina. Zeroekrany wyświetlają ostatnie 
nowości angloamerykańskie i francuskie, 
kina drugorzędne grają przeważnie reper- 
tuar przedwojeany. Jeśli idzie o oryginalną 
belgijską twórczość kinematograficzną, to 
przedstawia się ona nie lepiej od naszej. 
Widziałem najlepszy (podobno) film belg:j- 
ski „Les forçats d'honneur“ na galowej. pra 
premierze z udziałem  królowej-matki (nb. 
przyjmowanej entuzjastycznie) i członków 
rządu. Po obejrzeniu tej niewiarogodnej 
szmiry (na której obóz koncentracyjny 
przedstawiony jest jak podrzędne  sanato 
rium, gdzie marnie karmią pacjentów i nie 
dbają o nich dostatecznie), zrozumiałem 
dopiero, o ile mądrzejsza jest taktyka na- 


szych filmowców, polegająca na przezor- 
nym nieprodukowaniu filmów. 
STO FILMÓW 


Nie będę wdawał się w analizę około stu 
filmów, które widziałem w Belgii. Wystar 
czy jeśli stwierdzę, że produkcja amery 
kańska nie wyszła dotąd poza swój nopmal 
ny typ kiczu komediowego, względnie me 
lodramatycznego. Jako wyjątki wymienić 
muszę: świetnego „Dyktatora* Chaplina, 
„Goig my way“ z Bingiem Crosby i py- 
sznym Barry Fitzgeraldem, trochę naiwny, 
lecz zręcznie skonstruowany film, wojenny 
„Casablanca“ (Ingrid Bergmann i Humphrey 
Bogaert — nowe „gwiazdy“ filmu amery- 
kańskiego), kreskówki Disney'a oraz film z 
życia wojennego Anglii „Mrs Minniver* z 
Greer Garson. 

Produkcja angielska nie może się również 
poszezyci& niczym nadzwyczajnym (jako 
wyjątek chciałbym tu szczególnie podkreślić 
doskonałe filmy kolorowe z małym Hindu 
sem Sabu „Księga Dżungli“, „Złodziej z 
Bagdadu“ i in. reżyserii Kordy. 

Wspaniałe są natomiast osiągnięcia filmu 
francuskiego: „Dzieci 'Paradysu* z genial 


WZA TREE SOES ATSE TTE ASI TY IO ERYTREA PROCEK 
MOST PONIATOWSKIEGO NA UKOŃCZENIU! 


Robotnicy układają drewnianą kostkę nawierzchni. 


CENY OG 


ŁOSZEŃ: 


Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz. Poszuk wania rodzin. pracy i zguby 


po 5 zł za wyraz. Reklamowe 1 mm s 
reuakcyjnym 40 zł Ttustym drukiem 10 


zerokości 1 szpzita po 25 zł. W tekście 
proc. drożej W nuneresch ni: dzielnych 


50 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


REDAGUJE KOM.TET a 


B —909825 


Pierre Brasseu 


rem i Arletty (wspaniała historia z życia 


aktorów), pyszna „Boule de Suif* (wg Maa- 


passanta) z Micheline Presle, doskonały 
film dokumentarny „La bataille du Rail" 
(z dziejów ruch i oporu na kolejach) i wiele 
inych doskonałych filmów. 


„OSTATNIA SZANSA* 


Oddzielnie wspomnieć muszę o najpięk 
niejszym chyba filmie, jaki zdarzyło mi się 
ostatnio oglądać: „La dernière chance“ re 
żyserii Lindiberga. © arcydziele tym dość 
już pisano w prasie polskiej. Ja dodać 
pragnę od siebie, że przez sprowadzenie 
do Polski tego arcyfilmu szwajcarskiego i 
ostatnich nowości francuskich,  „odnośne 
czynniki* dobrze przysłużą się dziełu krze 
wienia kultury i dostarczenia społeczeństwu 
dobrej i pożytecznej rozrywki. 


Z filmów sowieckich „szła* w Belgii „lę 
cza”, „Była sobie dziewczyna* i kilka in- 
nych. W najbliższym czasie ukaże się „Iwan 
Groźny*. Niedługo zapoznają się również 
Belgowie z polskim filmem dokumentarnym 


iicienie Belgii 


| Koncerty, teatr i kino w Brukseli 


„Odbudujemy. Warszawę”, który oczekiwa 
ny jest tutaj ze znacznym zainteresowan: sem. 
MALARSTWO 
W sali „Beaux - Arts“ urządzane są rów 
nież wspaniałe wystawy malarstwa. © Cała 
Belgia miała ostatnio okazję podziwiać kil 
kadziesiąt płócien arcymistrzów  bolender 
skich, które sprowadzone zoslaty na kilka 
miesięcy w zamian za koleksję flamandzką, 
posłaną do Holandii. Wystawa „Od Jerome 
Bosela do Rembranta“ była czymś równie 
imponującym, jak podziwiana w Rotterda- 
mie i innych miastach holenderskica wysla 
wa „Od v: Eycka do Rubensa*.Przed kilko 
ma tygodniami zachwycała „publiczność bel 
gijską wystawa dzieł Picasso' i Matisse'a — 
przyjmowana zresztą z wielkim zainteres> 

waniem. jm ę 
W ogóle stwierdzić trzeba, że tylko nean- 
dertalczyk nudzić się może w Baigi. Jeśli 
zawiodą nawet wszelkie imprezy, czy roz 
rywki, trzeba by wielu lat życia, aby wchło 
nąć w siebie cały czar i urok wielu 

ków tego pięknego kraju. 
Amoni Marianowirz. 


zakąt 


Będziemy eksporiować 


pionki 


Państwowy Zakład Higieny pracuje już normalnie 


Mało kto wie, jak wielką rolę w na- 
szym życiu odgrywa Państwowy Zakład 
Higieny i jego 13 filii rozmieszczonych w 
wojewódzkich miastach: Polski, Tu się 
opracowuje i przeprowadza razem z admi- 
nistracją Publicznej  Służoy Zdrowia 
zwalczanie epidemii, kontrolę wody wszy- 
stkich wodociągów Polk, kontrolę żyw- 
ności (25.000 prób w 1945 r.), mawet 
z UNRRA, leków, środków kosmetycznych 
itp. Tu się zastanawia, jak robotnikom, 
pracującym w zakładzie, gdzie trujące pro 
cesy chemiczne (drukarnie, fabryki sztu- 
cznego jedwabiu) są szczególnie groźne— 
stworzyć jak najbardziej pomyślne warun- 
ki w zakresie hig:eny pracy. Tu się zgłę- 
bia wartość odżywczą naszych ` codzien- 
nych posiłków. : * 

SZCZEPIONKI POLSKIE 
SĄ BEZKONKURENCYJNE 
„„Niesłychanie - ważnym: zadaniem. Zakła- 
du Higieny jest produkoja szczepionek. 
Zaklad „jest fat vtora codziennie gro- 
ldukuje dziesiątki sięcy , wszelkiego ro- 
dzaju surowiec ł szczepionek. W bieżącym 
rogu wyprodukował" Zakład 11.000 litrów 
szczepionki. przeciw  durowi  brzusznemu 
(ma 7.000.000 ludzi), 2.400.000 porcji szcze 
pionek przeciw ospie, 15.000 ponaji prze- 
ciw durowi pfamistemu, W tym roku każ- 
de polskie dziecko zostało zaszczepione 
polską szczepionką przeciwospową. Dalej 
Zakład wytwarza tak ważne surowice, jak 
przeciwbłoniczną, przeciwiężcową i szcze- 
pionkę przeciw wściekliźnie Insulina — 
ten poszukiwany lek przeciw cukrzycy 
jest także produkowany przez Zakład. 
Produkcja zaś szczepionki przeciw durowi 
brzusznemu osiągnęła taki poziom, że bę- 
dziemy ją mogli eksportować za granicę, 


tym. bardziej, że produkty polskie tego ro- 


dzaju mają ustaloną markę. 
PENICILLINA 
POLSKIEJ PRODUKCJI 
Z ramienia Państwowego Zakładu Hl-- 


gieny wyjechali do Kanady docent Kury- 


łowicz i docemt Kożybski. Mają się oni 
zepoznać z produkicją tego cudownego 
śročka. Otrzymujemy bowiem w darze 
z UNRRA fabrykę, która w 1947 roku w 
Krakowie rozpocznie produkcję. Aby przy 
gotować na miejscu odpowiedni. personel, 
szkoli się już specjalne kadry pracowni- 
ków, mogących natychmiast przystąpić do 
fabrykacji. W każdym 'razie na tym polu 
możemy już się pochłiubić pewnymi 0s'ą- 
gnięciami, zwłaszcza w zakresie gów 
fachowej. 

W NAGŁYCH 
WYPADKACH TELEGRAFOWAĆ 
Wszystkie szczepionki i surowice, wy- 
twarzane przez Zakład, są rozsyłane do 
poszczególnych województw według w:ka- 
zówek Ministerstwa Zdrowia. Może jednak 


|śdzieś na „prowincji zabraknąć szczepionki 


przeciw wściexliźnie czy insuliny, Central- 
ne Biuro Sprzedzży Państwowego Zakła- 
du Higieny w Warszawie, Chocimska 24, 
na telegraficzne żądanie prześle żądań 
szczepionkę. Jego laboratoria i magszy 
są zdolne zawsze zaspokoić wszystkie po- 
trzeby. 
OBRABOWANY I ZNISZCZONY. 
PRZEZ NIEMCÓW 
Zakład mieści się w kompleksie gmachu 
wybudowanym przez fundac'ę Rockefelle- 
ra w r. 1924, Wyposażony bogato — był 
jedną z najwspanialszych w świecie pla- 
cówek tego r'dzaju. Obrabowany i spalo- 


ny przez Niemców, leczy się jerzczę z ran. ; 


2 lutego 1945 r. — to dzień, gdy na gruzy 
Zakładu wrócili dawni pracownicy. Dziś 
zespół z dyr. Prze'myck m po półtorarocze | 
nej pracy, może być dumny z wyników 
osiągniętych w takich warunkach. 


Ogłoszenia przyjmują: 


Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa ul 
kanp 62 Nowy Świat 47 Puławska 49 Rozdzielnia gazet: PI Inwal; 'ów (żólbsborzi Zysmuntowska 6 Poznanska 38 Miura 

: Warszawa A! Jerozolimskie 39 : Praga ul 
ekla ny — ol 7łota 4 Dział Reklamy Spółdz Wvdawniczeń 


GLOB - Dział 


weń! 


Fundacja Reckefelera opiekuje się da- 
lej Instytucją. Na jej koszt kształcą się 
już nowi stypendyści Lada dzień ma do 
barbarzyńsko przez Niemców zniszczonej 
biblioteki Zakładu — nadejść literatura 
fachowa — a do pracowni potrzebne, cen- 
ne instrumenty. 


` „MOŻEMY BYĆ DUMNI 

Instytucją takiego redzaju, tak zorgani- 
zowaną, rządko kitóre państwo może się 
poszczycić. Na tym polu zrobiliśmy bardzo 
dużo, nie mając żadnych. wzorów. Jaką 
zaś rolę w życiu naukowym kraju odgry- 
wa Zakład — świadczy fakt, że wszystkie 
katedry bakteriologii i higieny na pelskich 
uniwersytetach są obsadzone przez b. wy- 
chowanków Zakładu. O wyrobieniu ześ 
społecznym pracowników mówi najlepiej 
to, że mimo minimalnego uposażen:a, du- 


A gorszego niżby mogli osiągnąć prywat- 


nie — pracują ochoczo dla wielkiej idei 
miłości bliźniego. Nieśli tę, „pomoc w cza- 
sie okupacji, produkując w ukryciu -szcze- 
pionki dia Polaków — więźniów obozów 
koncentracyjnych, niosą ją teraz Polsce 
Ludu Pracującego. (Rs.) 


an NE. 


iaa Nr. 190 


Mimochodem 


Jeszcze raz 


Wczoraj, proszę Czyte'ników, zalałem so- 
bie mocno pałę i dziś mam to, co w dźwięcz* 
nym języku Hitlera zwie się „Katzenjam- 
mer". 


W tym nastroju usposobiony jestem do fi- 
lozołicznych rozważań. Rozważam następu* 
jące zagadnienie: poco są gazety? Do cze- 
go taka gazeta służy? 

A więc przede wszystkim do rozsyłania 
po różnych instytucjach i urzędach. 

Następnie do sprzedawania chłopcom po 
1 zł 40, żeby oni sprzedawali po 3 zamiast 
po 2 zł. 

Dalej — do zawijania śledzi, kitu i Su 
łek na drugie śniadanie. 

W końcu do udawania papieru toaleto- 
wego i do czytania. 

To wszystko. , 

Ktoś z Czytelników może powie, że jest 
jeszcze jeden cel drukowania gazet. Że cho- 
dzi o wyrażanie opinii publicznej £ wpływa 
nie w ten sposób na te, czy inne pnia 
władz. 

Czytelnik, nie bądźcie dzieckiem! Włodze 
mają dosyć własnych papierków i rzadko 
kiedy gamety czyłują. A jeśli nawet, to trak- 
tują przeczytane wypowiedzi dość obejętnie. 

Ja, na przykład, ostrzegałem niedawno, te 


sowym. I oto dostałem odpowiedź: „proszę 
bardzo, zostańcie”. 

Chodzi o sprawę ceny „amerykanów“, 

Dwa tygodnie temu, mot przyjaciele wy* 
niuchali, że Komisja Cennikowa CUP ma 
amiar cenę unrrowskich papierosów wyzna 
czyć na 4 zł za sztukę. 

— Podaj to — mówią do gazety, bo sta- 
nowczo ża drogo. Papierosy dostaliśmy dare 
mo. Jeśli*musimy za nie płacić, to jakieś 
grosze; jak za karikową mąkę czy cukier. 


Oficjalnie jeszcze nie ogłosili, może się 
a ; 

Podałem do gazety. 

I co? 


Wczoraj ogłoszono pa że taniej 
"nie da się zrobić. 

Zresztą, jak dobrze nilai: to. nie jest 
jeszcze tak źle. Można było całą partię roz* 
sprzedać bezpośrednio szabrownikom i kane 
ciarzom po '8 czy 10 zł., a tak, dostajemy 


na kartki po 4 i możemy sobie, jako. P? 8 


średnicy, zarobić. 
Chociaż — czy możemy? Podobno speku- 
lować nie wolno? j a 
Pal diabli, ja tam bedę. ; 
Spyta ktoś może dlaczego i poco 'a* tym 
wszystkim jeszcze raz piszę? 

Bo ja wiem? 

Żeby zapełnić byle g tio ian lye g a 
miejsca w gazecie. 

~L dlatego. jeszcze. żę mam Pep Looe 
który oby jak najprędzej zastąpili nasi ling- 
wiści jakimkolwiek wyrazem z wyjątkiem 
kociokwiku. 


A. TOM byt 


PAŃSTWOWY URZAD SAMOCH 


ODOWY URUCHOMIŁ W WAR= 


j SZAWIE PIERWSZE TAKSÓWKI 


+ 


PO SŁOŃCE I ZDROWIE! ` noai 


Giana dzieci polskich: zpromadzonych na wakacje wyjedża do Bulgarii. 


Pierackiego 11 Placówki Czytelnika 


Tarcowa 70 Wplność Warszawa 


tel ur 867-79 Biuro Ogłoszeń — Teofil Pieiraczek Warszawa ul Wspólna as 0 
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Nakładam Spółdzteltu Wydawru„czej „W EDZA". Druk 


ul 
Wydawnictwo Ludowe — 


S ółdzieliń Wydawniczej WIEZA „Robotnik* 


4 i 
Dział ogłoszeń Robotnika" — Warzawa Al Jerozolim 
w Warsżswie Wiejska 14' Środkowa 7 Marszał 


Prasów: 


nr312% Polska $e. sta 


Orb! 


M. razałtku >wska 95 Społdz Aqeńct Prasa 


będę zmuszony zostać spekulantem papiero- - 
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